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zatwiBrdzony. 
a D ^ a i w y ż s z y oddali! skargę kasacyjną, a tem samem wyrok sądu 

'acyjnego został uprawomocniony. — Wszyscy skazani tracą 
Prawa obywatelskie i honorowe, ordery i odznaczenia, 
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twierdzen ie tego wyro

ku przez Sąd Najwyższy staje się aktu
alną sprawa jego wykonania- Wedle u-
dzielonych nam przez koła sądowe in-
formacyj, zgodnie z przepisami procedu
ry — wykonanie wyroku należy do pro
kuratora właściwego sądu okręgowego, 
a więc w danym wypadku do prokura
tora sadu okręgowego w Warszawie, 
który jest powołany do wydania decy
zji o terminie rozpoczęcia przez skaza
nych odbywania kary więzienia. W 
sprawie utraty praw publicznych oraz 
obywatelskich praw honorowych mia
rodajne są przepisy art. 45 i 46 K. K. 

Art. 45 K. K mówi, że utrata praw 
obywatelskich obejmuje utratę biernego 
i czynnego prawa wyboru do wszelkich 
ciał ustawodawczych, samorządowych 
oraz do instytucyj prawa publicznego 
oraz utratę udziału w wymiarze spra
wiedliwości, utratę urzędów i stanowisk 
publicznych i zdolności do ich uzyska
nia. 

Art. 46 K- K. mówi, że utrata obywa
telskich praw honorowych obejmuje u-

tratę tytułów zaszczytnych, orderów i 
odznaczeń oraz zdolności do ich uzys
kania. 

Jak nas informują, instytucją, powo
łaną do wykonania przepisów obu za
cytowanych powyżej artykułów Kodek
su karnego w stosunku do skazanych 
przywódców „Centrolewu" jest VIII wy 
dział karny sądu okręgowego w War
szawie. Na podstawie przepisów istnie
jących, sekretariat tego wydziału winien 
obecnie, po uprawomocnieniu się wyro
ku, zawiadomić wszelkie instytucje, ma 
jące związek z wykonywaniem przez 
skazanych ich praw obywatelskich i pu
blicznych, o utracie tych praw przez 
nich na okres czasu, wskazany w wyro
ku. Zawiadomione więc powinny być 
gminy, do których należą skazani, celem 
wykreślenia ich ze spisów wyborczych, 
pozbawienia stanowisk, piastowanych w 
instytucjach samorządowych, Jak na-
przykład stanowisk wójtów, ławników, 
radnych miejskich itp-

Dalej zawiadomiony być musi mar

szałek sejmu i marszałek senatu oraz 
prezes głównej komisji wyborczej, ce
lem zgłoszenia o utracie mandatów po
selskich lub senaatorskich przez tych z 
pośród skazanych, którzy je piastują. 

W obecnej kadencji parlamentarnej 
stanowiska posłów na sejm piastują z 
pośród skazanych pp. Witos, dr. Lieber-
man, Barlicki, dr. Kiernik, Dubois i Cioł-
kosz- Dr. Prager i dr. Putek mandatów 
podczas wyborów w 1930 r. nie uzys
kali. 

Zawiadomienie o utracie praw pu
blicznych i obywatelskich praw honoro
wych przez skazanych winna pozatem 
uzyskać ich przełożona władza zawodo 
wa, jak naprz- właściwa Instytucja ad
ministracyjna, nauczycielska itd. oraz 
kapituły orderów, któremi skazani są 
odznaczeni, celem cofnięcia dekretów, 
nadających im te odznaczenia. 

Motywy orzeczenia Sądu Najwyższe 
go bedą ogłoszone w ciągu 2-ch tygod
ni. 

aji, % w ostatnim dniu, udział subskrybentów na terenie całego 
K by| t>. l iczny.—Łódź subskrybowała ogółem 1 7 . 1 9 0 tysięcy zł. 
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skarbowych i banków wpłynęło 303.565.350 zł. 
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wrenle całego kraju 
^ i S » i S y . c h ; a więc przekro-
i Oh>l(i. 1 k r°tnle rozpisana przez 

s < w urzędach skarbowych 

^ ? e S n i e \ S a t n i m dniu subskryp-
N ,>cla *ll ujawniła się b. licz-
Soi * l e c , A U h s k r y b e , l t 6 w . Do go-
V > Ł w b a n k a c h 1 k a s a c h , 

V ^ na !, u , ) S k rybowało wczoraj 
^ = ^ " ^ 1 3 tysięcy złotych. 

Byrda 

W T e ' z k t ó r y c h nie może 

v

! n ° c . Karolina), 5.10. 

' 4 l 6 k S , B y ; i e a r i ^ leżącego do 

\ P? dobno na wiel-

V,<W- . .B^^^d lue^ znajduje się na 

wraz z Lo-
wczojraj 12«301 
zł. 

Do dnia wczorajszego, a więc aż do 
zamknięicia subskrypcji województwo 
łódzkie subskrybowało 24.424.850 zł., 
a m. Lódź wraz z urzędnikami 1 woj
skiem 17 190-000 złotych, (c). 

Warszawa, 5 października. 
Według meldunków, jakie otrzymał 

do wieczora komisarz generalny po-

życzlki narodowej min. Stefan Starzyń
ski, subskrybowano: 

Na terenie woj. lubelskiego — 5,669 
osób na sume 582,600 zł., na terenie woj. 
poleskiego — 3,003 osoby na sumę 
260,550 zł., lwowskiego — 39-243 oso
by na sumę 1-415-000 zł., tarnopolskiego 
i stanisławowskiego — 86,608 osób na 
sumę 831,550 zł., poznańskiego — 
15.007 osób na sumę 3.585.200 zl-, no
wogródzkiego — 2,218 osób na sumę 
211,650 zł., wileńskiego — 3,329 osobna 

sumę 357,330 zł., białostockiego — 
4,222 osoby na sumę 410,150 zł., kiele
ckiego — 9,460 osób na sumę 925,750 
zl-, krakowskiego — 6,052 osoby na su
mę 968,000 zl.. śląskiego — 13,3003 
osób na usmę 3,550,850 zł-, warszaw
skiego — 6,400 osób na sumę 800.000 
złotych, pomorskiego — 4,107 osób na 
sumę 658,350 zl., wołyńskiego — 4,657 
na sumę 422050 zl. i m- Warszawy — 
11,358 na sumę 2,218,400 zł. 

Otto Habsburg gratuluje Dollfussowi 
z okazji jego ocalenia.—Dalsze śledztwo w sprawie zamachu trwa* 

Cjczym i matka Dertita aresztowani. 
przodko-w 
(—) Otto. 

.Wiedeń, 5 października. 
Kanclerz Dollfuss otrzymał z Bruk

seli następującą depeszę od Ottona Habs 
burga: 

— Cesarzowa i ja, dziękujemy z ca
łego serca Bogu, że zachował przy życiu 
dzielnego bojownika o niezależność mo
jej ojczyzny, Austrji. 

Zanosimy modły wraz ze wszystkimi 
prawdziwymi austrjakami o rychłe jego 
wyzdrowienie. Krew kanclerza nie zo 
stała przelana nadaremnie, gdyż hanieb 

sji historycznej, której moi przodkowie 
poświęcili swoje życic. 

Wiedeń, 5 października. 
Dochodzenie policyjne wykazało, że 

zeznania Dertila, sprawcy zamachu na 
kanclerza Dollfu6sa, są w kilku punk
tach nieprawdziwe. 

Dertil twierdził, że rewolwer, z któ
rego strzelił do kanclerza, był już odda-
wna w jego posiadaniu, natomiast docho 
dzenie ustaliło, że na parę dni przed za^ 

ej przez niego | ny czyn umocni z pomocą Bożą wolę Au- \ machem, Dertil usilnie starał się o na1 

strji i całej jej ludności do spełnienia mi- bycie rewolweru. 

Jeden z aresztowanych zeznał, że 
Dertil nabył rewolwer od niego za 10 
szylingów, której to kwoty nie zapłacił. 

W areszcie policyjnym w Wiedniu, 
znajduje się przyjaciół Dertila. Wszyscy 
oni są narodowymi socjalistami. Ojczym 
Dertila dr. Guenther i matka jego zostali 
wczoraj ponownie przesłuchani, a na
stępnie aresztowani. 

0 

Policja podejrzewa, że dr. Guenther 
namawiał swego pasierba do wykonania 
zamachu. 

/ 
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zawarte w aktach śledztwa. — Proces lipski dobiega punktu 
kulminacyjnego.—Gorąca atmosfera na sali sądowej. 

Demoiistiracjci obrońców przeciw mśi 9* 8 

Lipsk, 5 października, i siwie Koenena, sekretarki i 2-ch innych niu takich oszczerstw. Stwierdzam pu- obecnie członka S-A ^ v a f l 

• towarzyszy partyjnych, spożywał kolację, blicznie, że niegodnem jest adwokata nie miał podczas śledztwa, W 10-ym dniu procesu o podpalenie 
Reichstagu, zeznaje dalej 0«k. Torgler. 
Mówi on, że krytycznego dnia, w czasie 
podanym, przez świadków, rozmawiał l 
kolegą partyjnym Neubauerem. 

Tu sędtia usiłuje wykazać, że we
dług świadka Albeca, dozorcy windy, w 
gmachu Reichstagu,' van der Lubbe, ma
jąc w ręce owiniętą paczkę, miał udać 
się krytycznego dnia windą na drugie 
piętro. 

Torgler wyjaśnia, że tak, jak niepraw 
dą jest, aby krytycznego dnia opróżnił 

Około godz. 9-ej — mówi Torgler, 1 młeckiego wnikanie w niesprawdzone 
przyszli do nas Petersen i Wehner. Obaj wieści i machinacje polityczne, jakie za-
oni odeszli po kwadransie. Prowadzono wiera np. księga brunatna, jakoby min 
rozmowę w sprawach politycznych. — j Goebbels był twórcą planu podpalenia 
Nagle o godz. 10-ej podszedł do nas kel- Reichstagu, min. Goermg zarządzającym 
ner, komunikując, że ReichstaiJ się pali. wykonawcą, a nadprezydcnt Hcyncs, 
Uważaliśmy to za niesmaczny żart. Kie- prezydent policji, Helldorł i dowódca S 
dy jednak wiadomość tę powtórzono, na Waa.-Ernst, współuczestnikami zbrodni, 
tycbmiast opuściliśmy lokal. Ja osobiście Publicznie protestuję przeciwko tym in-
wspólnie z Birkenhauernem udaliśmy się synuacjom i apeluję do zebranej tu pra 

gd*ł«!!* l

ł*olr 
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b e g o widział poraź 
1926 na jcdnem z zebrali 
nych w Dttesseldorfl* 
d e r miał przemawiać, 
larjat niemiecki do terom. y, f 

Torgler znany mu jest z nletorysiT 
braniu komunistycznych gn*P ( a } pod' 
cznych, na których wygłaszać 
żegające mowy. , , fl 

Van der Lubbe ośwjad<*? 
zaraz tramwajem na plac Doroty w kie
runku Reichstagu, w zamiarze dowiedze 

s 
w ż y c i u 

pokoje frakcyjne, tak też jest absolutną nianię bliższych szczegółów, 
niemożliwością, aby jakiś nieznany osób 
nik, w dodatku w tak nędznem odzieniu 
jakie miał wówczas na sobie van der 
Lubbe, mógł wejść do Reichstagu. Każ
dy wchodzący od gmachu, musiał się wy 
legitymować, a następnie był przeprowa 
dzany przez portjera do gabinetu posłów 
Ten sam przepis obowiązywał osoby, 
które w towarzystwie posłów do Reichs 
tagu wejść chciały do wnętrza gmachu-
Wyjątek stanowiło oczywiście masowe 
zwiedzanie Reichstagu przez gości. Wy
cieczkom takim towarzyszyło zawsze kil 
ku urzędników Reichstagu. 

Kto wchodzi! 
do Re?cłistaqu. 

Zapytany na tę okoliczność, van der Lubbe oświadcza z ironicznym uSmie 
chem, że tego nie może powiedzieć. Po 
chwili jednak dodaje, że do takiej wy
cieczki się nie przyłączył. Torgler daje 
następnie sylwetkę pewnego studenta, 
członka parlji nazwiskiem Perl, często 
bywającego w sekretariacie frakcji, któ
ry swym zewnętrznym wyglądem przy-1 
pominął nieco van der Lubbego, był jed-
n :k cd niego o pół głowy niższy. 

Liczne nieżyczliwe komentarze wśród 
t>raty zs>'runicznej wywołują słowa pro 

Policja obstawiła teren, nie pozwala
jąc nawet pasażerom wyisąść z tramwa
ju. Pojechaliśmy dalej i wysiedliśmy przy 
Alei Zwycięstwa. Stąd przez dłuższą 
chwilę obserwowaliśmy pożar, a następ
nie, około godz. 23-ei poszliśmy do re
stauracji Stabicka, gdzie siedzieliśmy do 
godz. 1-ej w nocy. 

Przysiedliśmy się do stołu, przy któ
rym znajdowało się już 5-ciu towarzyszy 
partyjnych". Torgler stanowczo zaprze
cza, jakoby podczas bytności w lokalu 
Stabicka on i jego towarzysze, zachowy
wali się podejrzanie. 

Rzecz jasna, że byli -denerwowani 
wypadkiem i na ten temat prowadzili ży 
wą rozmowę. Torgler kilkakrotnie tele
fonował w tym czasie do swoich przyja
ciół. Redaktor Ohme, który do lokalu 
przyszedł nieco później, pr/.yniósl pierw 
szą wiadomość prasową, posądzającą 

, Torglera, Koenena i wogó^ całą partję 
komunistyczną o współudział w zbrodni 
podpalenia Reichstagu. 

Byliśmy tem oczywiście oburzeni, mó 
w. Tangłer, 

sy zagranicznej, aby zarówno nas obroń
ców jak i sędziów, wzięła w objektyw-
ną obronę. 

W piątek otrzymałem z Paryża ma-
lorjał, przejrzałem go dokładnie i sumień 
nie, nic znajdując w nim żadnych szcze-

' golów, które mogłyby stanowić jakikol
wiek punkt zaczepienia co do faktycz
nych zbrodniarzy. Stanowczo odmawiam wać jakąś partję i 
zajmowania się takim materiałem, gdyż .rystyczne 

j to byłoby niegodne mojej roli obrońcy. 

e b y l jeden, jedyny'i jg, 
na początku roku ^ ^ 

T o r ^ ^ e d y t u ^ ^ 

Polityczna demon
stracja 

o b r o ń c ó w i p r o k u r a t o r a . 
W tym samym duchu przemawiają: 

nadprokurator Werner, obrońca Tet-
chert i Seufert. Ten ostatni ostentacyj
nie wyprosił sobie mieszanie się adwoka , 
tów francuskich do taktyki obrony van być się miało w domu 'rfiefiCfl^fit 
der Lubbego, powierzonej mu przez sąd. ta zebranie „czerwonej P ^ g l ' ^ fW 

również zebraniu tem miał brać , L „ or» 

jak twierdzi, zeznania • 
nego Konczaka, wyraża tody 
zdziwienie, że van der ,LU„;cdoś«' i»'!' 
wówczas dopiero 16-letnWi » lttS* 
czonym młodzieńcem,J*fjfó jeor/e l l f i > 

i v&° -l 

Następuje konfrontacja * ^ ^ r j 
I Lubbem, który przyznaje m. T^cze*^ 
chu politycznym jest czynny ^ 
młodości. rreibłl  l' 

Przewodniczący cytuje « W (£otł«g 
znari protokularnych świadK* p»r»» 
podające m. in., że jedmoczes .„ r -
komunistyczna otrzymała *r1^ o&** 
polecenie pozostawania « m

nTiei P°%, 
pogotowiu, że na dwa dni P'p, 
rem Reichstagu, t. }. dnia & r j e b ^ 

Kategorycznie odrzuca on 
m i a l

 5 r 8Lubbe < * > f 
propozycje co do zbadania stanu umyslo p°sel Koenen, van der J y ycr# 
wego klijenta przez bezstronnnych rzc- pow, że omawiane tam ^.JTyc^ 

przewrotu politycznego °^&WL ̂  

na prasę £agj*s-

Bezpośrcdnio po przerwie, zabiera 
kuratora Ppnsiusa który nawiązując do g { o s o b | 0 6 c a Torglera - Sack, który 
poprzednich oświadczeń Torglera, zapy 
tuje, czy eskaraony Torgler zawsze przyj 
mewał ludzi przyzwoicie odzianych. 

Torgler daje odprawę, oświadczając, 
że zdarzało się, że przychodziły do nie
go delegacje nie w balonowych strojach, 
lrcz w ffvyykłvch bluzach robotniczych, 
ale w takich wypadkach, urzędnicy 
Reichstagu mieli je pod specjalnie czułą 
obserwacją. Prokurator Parisius usiłuje 
uastępnie zadać Torglerowi kilka dra
stycznych pytafi co do znajomości Torg
lera z ran der Lubbem, 

W replikę miesza się obrońca Torg
lera Sack, gwałtownie protestując prze
ciwko metodzie zadawania pytań przez 
prokuratora i oświadczając, że wrazie 
powtórzenia się podobnych pytań, zmu
szony będzie wyciągnąć odpowiednie 
konsekwencje. 

Przewodniczący zapytuje van der 
Lubbego, czy był w towarzystwie Koe
nena w gmachu Landtagu pruskiego. — 
Oskarżony przeczy, stwierdzając, że 
Koenena nie zna i z nim żadnych stosun
ków nie utrzymywał. 

Jak Torgler dowie
dział się 

o pożarze Reichstagu 
Dłuższą chwilę zajmuje badanie prze 

szłości politycznej pos. Koenena, jedne
go z ruchliwszych działaczy komuni
stycznych i czynnego współpracownika 
..międzynarodowej korespondencji robot 
niczej", gazety — jak twierdzi sędzia — 
nawołującej w swoich artykułach do 
zdrady stanu. 

Do pisma tego pisywał Dymitrow, któ 
ry korzystając z tego, że sędzia przyto
czył jego nazwisko, domaga się pozwo
lenia złożenia sądowi szczegółowych 
wyjaśnień. Sąd jednak wniosek ten od
dala. — 

Dalej zeznania Torglera vą wyjaśnie
niem szczegółów, związanych z przygo
towaniami wyborcząmi i pobytem w re
stauracji Aschingera, gdzie w towaray-

powolując się nn międzynarodowa komi
sję prawniczą, obradującą w Paryżu, pro 
testował gwałtownie przeciwko tenden
cyjnym rzekomo faktom, lansowanym 
przez pewne odłamy prasy zagranicznej 
i notorycznym kłamstwom księgi bru
natnej. 

Na sali powstaje eilne naprężenie. - -
Wszyscy obrońcy z nadprokuratorem 
Rzeszy, Wernerem zgodnym chórem 
przypuszczają teraz generalny atak na 
stanowisko zagranicy, starając się w jak 
najgorszem świetle przedstawić działal
ność komisji londyńskiej. Padają słowa 

czcznawców szwajcarskich, zastrzegając przewrotu pomyczucw ^ 
się. jednocześnie, że nie udzieli odpowie- żarze różni przywódcy .. 
dzi adwokatom francuskim, gdyż ubliży- zarzucali sobie wzajemn>e< 
loby to honorowi niemieckiego obrońcy, przepaścili hasło rewoluw1 

Obronę van der Lubbego prowadzić bę- , być pożar Reichstagu 
dzie sam w myśl procedury niemieckie-
$?o nrawa karnego. 

Na ławach dziennikarzy zagranicz
nych silne poruszenie. 

Adwokat Sack domaga się przesłu
chania adw. Heysa, który tymczasem po 
wrócił z Paryża do Lipska i jest obecny 
na sali. Sąd udaje się na naradę 

Dziennikarze zagraniczni, 
^ąc z tej przerwy, gremjalnie 

rtowe 
Torgler 

kłam* 
spokojem 

T-leysa, któremu każdy zadaje mnóstwo 
pytań. Heyes wątpi, aby w podanej przez 
dr. Sacka formie miał się wyrazić wobec 
paryskiego korespondenta „Prawdy" 
moskiewskiej. Po chwili dr. Sack powta
rza te same słowa wobec 6ądu, który od 
stępuje od przesłuchania Heysa. 

Gdy sytuacja się nieco uspokoiła, Dy-

zarzut , twierdząc, że z e z n ^ J , ? £ ? V 
są w i e r u t n e m k ł a m s t w e m - [fi*.^ 
s w y c h w y w o d ó w przytacZ* ^ j, rmizrnie w a ż n ą o k o l i c z n o ^ ,t?C* 

I Jie, że D o m Liebknechta m* j< 1P. 
k o r z y s t a - ' i 9 3 3 . r - M opróżniony ̂ 101^* 
o b s t ę p u , ą

d z ? n I » Partii n a r o d o w o - ^ i e ^ ; senia partu » B r u u ' v«rvcz"V oP8 .1 
Również Popów kateC był/, ^ 

cza, jakoby k i e d y k o l ^ ^ c y 
na zebraniu „czerwonej P j^fL 
świadków. n ^ w ^ W 

Pod koniec rozpra*? # 6 ^ ^ 

obrazy pod adresem komisji prawniczej, m j t r o w usiłuje wypowiedzieć kilka słów 
i której zarzuca się brutalne oszczerstwa, 
i W niezwykle ostrej formie Sack zwra 
ca się przeciwko rzekomemu stwierdze-

. niu znanego adwokata amerykańskiego 
' Heysa, który w wywiadzie udzielonym 
korespondentowi paryskiemu ..Prawdy" 
moskiewskiej mial się wyrazić o dziw-
nem zachowaniu się obrońców w proce
sie lipskim, którzy nie czynią żadnych 
zabiegów w zakresie zebrania materjału 
odciążającego oskarżonych. 

Wysoki Sądzie — mówi adwokat 

Sąd 

wypływa znowu ^ f ° > p ^ , 

centralnym koimitetem l c . - ( , t^' 

TÓPglerowi kilka mnie) ' ' c h T<j£liJ 
co do stosunków, h^l^J^f 

na temat poruszony przed chwilą 
zabrania mu. 

Następnie zeznaje Torgler, stwierdza 
jąc jeszcze raz na pytanie sędziego, że j 
Dymitrowa nie zna i nie ' był z nim w 
Reichstagu dnia krytycznego. 

To samo mówi Dymitrow, dodając, że 
od czasu swej ostatniej bytności w 
Reichstagu,' w charakterze słuchacza, w 
roku 1921, nigdy tam nie był. 

Dalszy ciąg rozprawy jest przedmio
tem szczegółowego omawiania proloku-

Sack — zastrzegam się przeciwko rzuca | larnych zeznań Konczaka, b. komunisty, 

V-Al LI £111 1 Y lll l\Ullli v *- - « 

Odpowiedź brzmi: Byty 
prawne". 7 o r a ^ 

Sędzia zamyka _ r ° z P ^0, 
\ lizejszego do godziny ' 

ODCZYT O 
SOBIESKIM, 

W nicami jubileuszóweint 
400-lecia Słefatia Batorego 
nie 
czytc 
fesora 

techników iwpocf l l f t J 0

 W f!r*>M '* ff 

Henryka MołwwP^fc. „ (^ .W 
ry w dntu 6 paidziierniK" ̂  w p(ti"_„ 
dzlałe 8-ej wieczorem wv*jj r. W' 0 b - ' 
nużen ia , ul. Piotrków*"*, c b ^ 
temat: „Sobieski, Batora 

K r w a w e r o z r u c h y s t r o i k o w e w 
Zamachy terorystyczne.—Na sześć d o m ó w * 

bomby.—Zabici i ranni . inl0 L o n d y n / 5 października. 
Polityka gospodarcza prezydenta 

Roosevelta wywołała falę strejków w 
Stan- Zjednoczonych. Oto ostatnie wia
domości w tej sprawie. 

Z Waszyngtonu donoszą, że koła 
rządowe są w wysokim stopniu zanie
pokojone wzrostem strejków w całym 
kraju. Poza strejkiem w Pensylwanii, 
który przybrał groźne rozmiary w sze
regu innych stanów doszło do poważ
nych rozruchów. 

W Harrisburg (Illinois) strejkujący 
robotnicy rzucili bomby na sześć do
mów, w których zamieszkiwali „ochot
nicy pracy". Domy te zostały całkowi
cie zniszczone. Jest wielu rannych-
W Sulliyan (Indiana) podczas starć po
między strejkującymi robotnikami a 
„ochotnikami pracy" kilku robotników 
zostało zabitych. 

Londyn, 5 października. 
Z Nowego Jorku donoszą, że sytua

cja strejkowa w zagłębiu węglowem 

w r-ensyiwauji . . . pi"'- . . -^ ';»ni\ 
dodatkowego kodeksu £ g e J ^ 
mysłu węglowego P r

u 

yelta w dalszym . ^ L ^ c , 
żona. - Liwba st S R r «r 
wynosi około 100 S do 1

 d 0 

W Ambridge ^ ^ t f i ^ M 
starć. Policja b y l a j g A\oŁ^ 
wencji. W czasie . s w ^ 0W0^r., 
stały zabite a 
rany- Śledztwo 

d z i e s i ^ ^ 

robotnicy strzc h h 

stw 0 

Weki. P'ervvszy 

»twi 

U ' a 2 C a i a uki 

^peLfPrawc 

.Xi 0r<>ik» Ł)K 'enl, ^ Zazr 

• ^ K f ^ n a j e 

tu 

-"'I ie.» Wśi 

H . ,5 0 ur 
12'30, 

Hi \i>Se ,luca-

l i i 
V. 

Się 
cora 

N i r 0 
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w łówłfo był świetlaną postacią 
«tw« 0 | ? P 0 1 , . < : a Bunija adw. Bogucki.-Obrona dowodzi, że społeczeń-

ukrannskie nie może być potępiane za mord truskawiecki 
'— B krtfUG • . * spodziewane fest ogłoszenie wyroku. 

^°i!lLr2emówSiu

0rIjlPa|dzi?rPika> I drugi obrońca Buniia, adw. Szuchewycz. 
Hr ^ r w a j y 0 K ' S z

u

u r U : ! a ' z a i Mówca oświadcza, że prowid O. U. N. 
, a ' R ° ' i n i e d a ł rozkazu zabicia Hołówki. Adw. 

h jai; J °brońcv • ) Szuchewycz polemizuje z zeznaniami rad 
i e , zimowała n a ' w a ź n i e i s z ą s P r a " , CY Iwachowa, który twierdził, że Kono-
. ', Ma V,... .. sP°'eczeństwo ukra- walec prowadził o o l i t v k e d w u l i c o w a \ O ' Ma"k™aia- & P ° ' e c zeńs two ukra- walec prowadził politykę dwulicowa 1 

tov *'.p' Tad" 8 *^ m o ' v w o w zabój- mimo specjalnego rozkazu zaniechania 
ilti ^ aic, i e ftieiUsza Połówki. Obrońca teroru, mógł wydać inne polecenie. 

5»e«. «as i Hnatow, to ukraiń- Mówca podkreśla wielokrotnie, że 
Vi8 °Wcj ^ zeznania świadka Iwachowa, według nie 
^ • ' i ^ k o w u u 2 ! ' Z c Połówko życzli go nie zasługują na wiarygodność. Pole-
v int" dał d o zagadnień mizuje też z adw. Szurlejem, starając się 

-ere&ie R z

 d o uregulowania ich m. in. dowieść, że nigdy nie było żadnej 
%• *ca e c z y P t > & P O l i t e j . ,łączności między KPZU., a OUN., nawet 

* r a s ię w swoisty sposób w dołach organizacyjnych. 

wanie na przewidziany w ustawie karał ; Na tem rozprawa się zakończyła o 
nv udział osk. Motyki w zabójstwie. — godz. 15-ej. Dalszy ciąg rozprawy jutro 

zakończeniu wnosi o uniewinnienie j o godz. 9 rano. 
Jutro też spodziewany jest wyrok. Motyki 

•rainskiego, H( 
c*ay, ani szk 

S i i i i ^ n o L l ' . 6 ^ r zuca podejrzę 
iVni , u la s»« s • "swiaaczając, ze 
8 i ' . 'N- to*5°rsko Baranowskie-
S S ' a l ° n wiedzieć, kto 
• i 1pe'nltir Qą\ Tymczasem wy-ASńca , y c h l u d 2 ł - Mówiąc o 

Obrońca skierowywuje również oskar 
że z zenie na Baranowskiego i podtrzymuje 

\ 7 ' am ̂  ukraińskiego, Hołówko twierdzenie swego kolegi, że za zabój-
5!̂ 6w MC-caay» a n i szkodliwy siwo Hołówki nic może być odpowie-

I dzialne społeczeństwo ukraińskie. 
Gdy adw. Szuchewycz oświadczył, 

że chce dopomóc swojemu koledze adw. 
Kreuzenauerowi, obrońcy Baranowskie
go, w obronie jego klijenta, przewodni
czący Wondrausz oświadcza: 

— Proszę nie udzielać rad adw. 
Kreuzenauerowi w sprawie obrony Ba
ranowskiego, a tylko zająć się swoim 
klijentem Bunijcm. 

Adw. Szuchewycz zakończył swe 
przemówienie, zwarcając się do przysie

K U »R p o u - T O T U | <s5ych z prośbą o zwolnienie Bunija od 
tj* > drort a k z e P r O S 1 ' a b y t 0 oskarżenia z par. 97 k. k. za przynależ-

8 C c £ s y , J ? . . r y c e r s k a ° r a z ' a b y Iność do O.U.N. 

Ń»$Zllf' i c wtedze polskie 
^B>S 0

C W s t a wien ia się i tłu-

?\-zt:r^< l i «y ł on 18 i ; i 

, }^^l^^^7ly^S^^u- następnie zabrał głos obrońca Moty-
V '°L .'choj b c H to *„- i. J : i i ! k l a d w - Kmicikiewicz. Rozpoczął on swe 
/ « i ? a d 0 ^ ! : ł a c 7 Ł

T A D

F
I E

' 1 '
,

J
£ przemówienie od podkreślenia, że nie 

' '̂ Sfił̂ S B K 8

ł

d ? h c h c e w d a w a ć w P ° l e m i k i Polityczne, 

?5C<'le?t z d T [ ^ o s k a r

1

z 0 " Itów, ustalonych na przewodzie "sądowy^ 
^ N h ^ z 7 ^ Ą t ^ c y ^ h ^ Q Ś ^ ^..-)cźo,Wijenta. , „ „ , ; . 
; ^ t ; > i l n L . r a T r a i ot™*\ Tezą obrończą adw. K micikiewicza u ' ' P r o / P u n k ó w — A A * - o J , 1 l l e z a - obrończą adw. Kmicikiewic 
V ą c « un£' • — R 5 < * , - J e r t , że łańcuch przyczynowości z d 

12,30 n ł e w i n m e n j e Bunija.; r z c n i -•— 
z a c z ą ł p r z e m a w i a ć osobi 

tik 
ie H 

oprzedzających morderstwo na 
"[ołówki nie wskazuje zdecydo 

fcwykłyffu r o K ... 

przy smukłej figurze 
kwitnąca cera 

Dlaczego niektóre kobiety iclagafc na ^ 
siebie tyle spojrzeń pełnych podziwu? 
Jedyne tajemnicę tego powodzenia jest 
świeżofć I delikatność młodzieńcze] c e 
ry —• ważniejsze znacznie, nlz elegancja / 
Ich łuateł. ^ 

A zalety łe mołna łak łatwo osiagnęd. 
Przez regularne używanie mydła Palm-
olive, do wyrobu którego słuia, słynne 
oloje owoców oliwnych, palm 5 orzechów 
kokosowych, Łagodna jego piana prze

nika głęboko w pory I usuwa delikatnie 
wszelkie nieczystości, reguluje obieg 
krwi I działa wskutek tego ożywczo 
na skórę. 

Niech Pani używa mydła Pafmolive 
nietylko do twarzy, lecz również do 
pielęgnowania ciała, a ożywcze dzia
łanie łego mydła uczyni je dla Pani 
wkrótce niezastępionem. 

Co/ga/e-Pa/mo/ITK, Sp. £9 . 0 . 
Wyróbpobkl 

™ fabryki. 
- B n - B." nową bronią Relchswehry-nou/y gaz używany będzie do pocisków armatnich. 

ile 

irno, m 
do 

• 4 - W ST — — W — W — T i- — — -—--^ — 

... t v i - , 5 października 
- ' ^ n Rempart" 

nazwa nym „Kanipf' 

^ ? C a c ^ v a S a ł y w Powietrze ^ °9 h > & a

W a n o ^aTna, " a 2 u n o nad wytworze 

^ ^ r^^o-)!?3^ użyciem teco 
ł y ^ i trwały one bll-

fo>że f S s c h e ^ J ą c e znaczenie. 
' r * n a H b r V k L ^ d a Anilinwer-
^S ^ c c J s l ć

 :-Kampf stoff-w" 
X ^ o i n y

s i c doskonale d o u-

\ ? % S } v P o w i e % m c l e n a j p i e n v 

'Ile - Się „ . w ' c t l z a . NR,p^Q«, w-o. 

^azem p o wybu-

cora» w Z a i p o c z e m &az 
r a z C l C Z S Z y 

losy 

- -«c«zy 1 o p a d a 

W ^.ief i 0

9 " b

o s i « Genewy. 
\>V^ kenfc-J,.0;. m - P o s i c d z c -

4-ch domagają się odroczenia konferen^ 
cji, aby zebrać się w innem mieście. 

Dalej podaje agencja, że o ile amba
sador Nadolny spodziewany jest w Ge
newie w poniedziałek, to powrót min. 
v. Neuratha jest nadal problematyczny, 

Zresztą koła niemieckie utrzymują, 
że żadna stanowcza propozycja będąca 
wynikiem jakiegokolwiek uprzedniego 
porozumienia mocarstw nie zostanie u-
czyniona Niemcom, które pozostają we 
wszystkich punktach wierzycielami syg-

w k a ż d y m b ą d ź r a z i e nie w r ó c i 011 p r z e d 1 n a t a r j u s z y t r a k t a t u w e r s a l s k i e g o i o c z e -
D o n i e d z i a ł k i e m . ' kują p o p r o s t u . że zndn.^nri7.vnłenie o t r z y 

mają w łonie konferencji rozbrojenio
wej. 

Według tych kół, v. Neurath otrzy
mał w Genewie pewną liczbę bardzo 
sprecyzowanych kwestyj, na które 
Niemcy maja udzielić odpowiedzi- Od 
odpowiedzi tej zależy w szerokiej mie-
rze przyszłość konferencji-

Konserwatyści przeciw Mac Donaldowi 
K o n g r e s partii Konserwatywnej w y p o w i e d z i a ł s ię 

przec iw us tęps twom n a rzecz Niemiec. 
Londyn, 5 października, twierdząc, że obecny rząd narodowy, w 

Na rozpoczętym dzisiaj kongresie którym konserwatyści mają Przytłacza-
partii konserwatywnej w Birmingham, jąca większość. Prowadzi oartie kon-
Sedeń z czołowych przywódców skraj- serwatywna na bezdroża .międzynaro-
ncco skrzydła konserwatystów lord,dowego pacyfizmu. 
Lloyd wystipll z ostrem oskarżeniem Atak lorda Lloyda skierowany był 
przeciwko rządowi brytyjskiemu, 1 wyraźnie przeciwko Mac Donaldowi. 

Świadkowie, których nie badano. 
'Ciefoawe. W U N N I E Z E N I A adwoGtata t»ułi£ai!sfżie&o. 

Lipsk, 5 października. 
Adwokat bułgarski, Grigorow w roz

mowie z przedstawicielami prasy zagra
nicznej oświadczył, że według posiada
nych przez niego wiadomości, holender
scy przyjaciele van der Lubbego, wysłali 
do przewodniczącego procesu, dr. Buen-
gera telegram, w którym energicznie pro 

ob Zccze, • ' r o.Z D,* ,°J6riO'"•• tp«tu|ą przeciwko nieprawdziwym i ( 
s.vR-,n

U^„ w ' ai-'- ' ' ' ;iov.ei. ' riąir-jącym van der Lubbego zeznaniom oświadczył Grigonow 
•'•".«S73 PaKia konr?.v pr>!wjl Hcisfga, którego nie sączeni 

znają. 1 który na tę okoliczność nigdy ich 
rzekomo nie przesłuchiwał. 

Zainteresowani, jak mówił adw. Gri-
gorow, udali się już do Paryża, gdzie ma 
ją złożyć protokularnie swe zeznania 
przed międzynarodową komisją prawni
czą. — Z Paryża zamierzają udać się do 
Lipska, aby wystąpić w charakterze , 
świadków odwodowych. Niewiadomo -— gę pod adresem Nlemfec w 

czy będą dJopu 

Lord Lloyd wystąpił z formalnym wnio
skiem, aby kongres uchwalił, Iż w obli
czu groźnej sytuacji międzynarodowej 
koniecznem Jest wytężenie wszystkich 
sli i środków, aby nie dopuścić do dal
szego osłabienia potęgi W. Brytanjl na 
morzu, na lądzie 1 w powietrzu. 

Wniosek lorda Lloyda poparty zo
stał przez reprezentującego skrzydło 
rządzące partji konserwatywnej posła 
Daylsona, a także przez Churchilla. 
Wniosek przyjęty został przez kongres 
Jednomyślnie. 

W związku z dzisiejszą uchwałą 
wielkie zainteresowanie budzi mowa, 
jaką wygłosić ma jutro przywódca 
stronnictwa konserwatywnego wice
premier Baldwin na temat sytuacji mię
dzynarodowej-

Przemówienie wlce-premjera Bald-
wlna zawierać będzie również przestro-
gę pod adresem Niemiec w razie dal
szego utrudniania przez nich zawarcia 
konwencji rozbrojeniowej. 
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3w&%ydent (Rzeizypospolitei i JUmws%. 3ilsudsM pr*?*1** dziś <<• Jitade 12 pułków kawalerii na ffiioniain Ą 

Kraków, 5 października. 
W dniu wczorajszym rozpoczęły się 

w Krakowie wielkie uroczystości z oka
zji 250-lelniej rocznicy wiekopomnego 
zwycięstwa króla Jana Sobieskiego pod 
Wiedniem. 

Obchód ten pod względem rozmia
rów będzie imprezą jakiej nie wieie by
ło w ostatnich latach w Europie, a w 
Polsce .niepodległej dotąd jeszcze nie 
widziano. 

By uroczystości te o gigantycznym 
:hu jeszcze bardziej uświetnić, po 

pośpieszy! na dworzec. Wspaniale 
przedstawia się dekoracja placu przed 
głównym dworcem- Na olbrzymich sos 
nowych słupach udekorowanych zie
lenią i chorągwiami o barwach pań
stwowych i miejskich, umieszczono 
portrety Prezydenta i Marszalka Pił
sudskiego-

Przyiśzd Marsz. Piłsudskiego 
O godzinie 13.07 pociągiem war

szawskim przybył do Krakowa p. Mar 
szałek Józef Piłsudski z rodziną- Na pc 
ronie dworca ustawiona była kompanja 
honorowa 20 p. p. z orkiestrą. 

W chwili przybycia pociągu orkie
stra odegrała hymn narodowy. Na pe
ronie oczekiwali wojewoda dr. Kwaś
niewski, dowódca OK- generał Łuczyń
ski, generałowie: Wieniawa - Długo
szowski, Kasprzycki. Mond, prezydent 
miasta dr. Kaplicki, biskup polowy Ga
wlina i szereg innych osób. Pan Mar
szałek po odebraniu raportu przeszedł 
przed frontem kompanji honrowej, a na 
stępnie przez salę recepcyjną udał się 
przed dworzec, gdzie wsiadł do przy
gotowanego samochodu, którym odje
chał w kierunku DOK. Wzdłuż ulic ze-

rozmacnu jeszcze Daraziei u s w i e i m c , pu brały się tłumy publiczności, witając 
łączono je ze „Świętem Jazdy Polskiei", .owacyjnie Dostojnego Gościa, 
na które zjechało do Krakowa 12 puł- | Około godziny 14-cj marszałek -lo
ków kawalerji, z pocztami sztandarowe- j z e f p j | s u d s k i , wraz z otoczeniem udał 
mi i orkiestrami się na Wawel, gdzie zwiedzi katedrę.; 

Do Krakowa orzybył pierwszy pułk Następnie pan marszałek złożył wizy-! 

szwoleżerów z Warszawy, siódmy pułk j t ę metropolicie w pałacu 

arcybł-
aparta-u l a n ć w z Mińska Mazowieckiego. 15-ty skupim skąd wrócił do swych 

pułk u ł a n ó w z Poznania, 20-ty pułk mentów w dowództwie okręgu, 
u ł n n ą w z R z e s z o w a , 17-y pułk ułanów. Nad bezpieczeństwem na dworcu 
z ^ c s 4 ; - n , ? ' , 2 4 ; t y P n , k ł j } a n o - V - BP2 ' ' " u w a l naczelnik wydziału w urzędzie 
3-ci pułk ' ułanów z Tara. bor, s-rny ^oJeWódzIłlfn magister Małaszy ński. pułk ułanów z I W . Gór, 
pułk ułanów z Krakowa, pierwszy pu k ifluflftg p a t f l S Z i o r a z s z e f 2 a n darme.r j i 
Strzelców konnych z Oarwohna, 10-ty m a j o r Pndirórski-major Podgórski 

Zmobilizowana policja i żandarmeria 
utrzymywały porządek, patrząc, by 
zebrane tłumy nie przerywały kordo
nu i nie zatamowały wyjścia na ul. Lu
bicz. W Krakowie Marszałek Piłsud
ski jest gościem dowódcy O- K. gen. 
Łuczyńskiego-

Przyjąć p Pr̂ydenfa 
Pozatem przybyli do Krakowa bi-

i Polski Józefa Piłsudskiego i s w . u p polowy Gawlina, biskup śląski dr-
Adamski oraz szereg posłów i senato-
rów, którzy 'zamieszkali w specjalnie 

pułk Strzelców konnych z Łańcuta, 8-y 
pul!: Strzelców konnych z Płocka i 5-ty 
pułk Strzelców konnych z Tarnowa. 

W ciągu ostatnich dwuch dni Kra
ków, prastary gród podwawelski, zmie
nił się nie do poznania. Tysiące, dzie
siątki tysięcy sztandarów przystroiło 
miasto. Zielenią i kwieciem umajono 
wszystkie domy. Na frontonach widnia
ły portrety Prezydenta Rzplitej prof. 
Ignacego Mościckiego, pierwszego 
Mars 
króla Jana Sobieskiego. 

Odświętny wygląd 
msasta 

Miasto zostało iluminowane. Szcze
gólnie pięknie oświetlono wieże kościo
ła mariackiego i Sukiennice, wieżę ra
tusza, główną strażnicę oraz prastarą 
kolebkę królów polskich — Wawel. 

Wieczorem rozbłysły wszystkie świa
tła. Kraków wygląda jak w czarownej 
feerji. Na Rynku Głównym w powodzi 
świateł jest jasno jak w biały dzień. 

Przez całą wczorajszą dobę na uli-
ca~h snuły się tłumy ludzi. 

Dziesiątki tysięcy osób przyjechało 
z całego kraju, by wziąć udział w tej 
potężnej manifestacji na cześć wieko-
pcmńe^o czynu polskiego oręża. 

Nawet w ciągu nocy ruch nie usta
wał. Tłumy przewalały się po cichych 
zazwyczaj i spokojnych ulicach Krako
wa. 

Wrażenie wielkiego święta potęguje 
jeszcze zezwolenie na otwarcie sklepów 
przez całą noc. Wyczuwa się wszędzie 
podniosły, gorączkowy nastrój. 

Na ulicach wśród szarych codzien
nych strojów przechodniów barwnie od
znaczają się mundury kilku tysięcy ka-
walerzyslów, którzy przybyli na święto. 

Migały też piękne stroje górali pod
halańskich i ludowe stroje wieśniaków 
ziemi krak-. przybyłych specjalnie 
do Krakowa. O godz. 12.30 rozniosła 
się lotem błyskawicy wieść, że nieba
wem przybyć ma na dworzec pociąg, 
wiozący Marszałka Piłsudskiego. Tłum 

zarezerwowanych apartamentach w 
Hotelu City. 

W godzinach wieczorowych tłumy 
po raz drugi pospieszyły w kierunku 
dworca by powitać Prezydenta Rzpli
tej, który przybył do Krakowa specjal
nym pociągiem. 

O godz. 20 min. 15 nadjechał z War 
szawy pociąg z salonka p- Prezydenta. 
P . Prezydenta powitali wojewoda Kwa
śniewski, dowódca o. k. gen. Łuczyń
ski, prezydent miasta dr. Kaplicki, a 
ustawiona przed dworcem kompania 
honorowa .sprezentowała broń. P. Pre
zydent wsiadł do auta i odjechał w kie
runku bramy floriańskiej, gdzie przed 
Barbakanem nastąpiło uroczyste powi
tanie-

Wśród wiwatów, okrzyków i spon
tanicznej manifestacji tłumów, P- Pre
zydent udał sie wraz ze swą świtą do 
przygotowanych dla siebie apartamen
tów na Zamku Wawelskim. 

Wraz z P . Prezydentem przybyli 
wszyscy członkowie rządu in corpore 
z prcmjerem Jędrzejewiczem na czele-
Zamieszkali oni w Hotelu Francuskim, 
gdzie również zajęli pokoje przybyli 
wraz z Marszałkiem Płisudskim ofice-

I rowie. 
j Na uroczystości przybyli również 
przedstawiciele państw obcych akredy
towanych przy rządzie polskim, a mia-

I nowicic ambasador Francji Laroche, 
I ambasador 'Stanów Zjednoczonych John 
de Cudahy. oraz posłowie łotewski, nor 

i wski. niemiecki, brazylijski, węgierski, 
bułgarski, włoski, argentyński, grecki, 
rumuński, turecki, austriacki, portugal
ski, czechosłowacki, jugosłowiański i 
sowiecki. Posłowie państw obcych za
mieszkali w Grand Hotelu. 

30 korespomtenttów 
zagranicznych w Kre!':cw:e 

Dowodem zainteresowania się za
granicy uroczystościami jest fakt, że w 
dniu wczorajszym przyjechało do Kra
kowa 30 dziennikarzy zagranicznych. 
Wycieczkę dziennikarzy prowadzi na
czelnik wydziału prasowego MSZ., p. 
Czosnowski. Podniosłe uroczystości 
dnia wczorajszego spotęgował jeszcze 
koncert - monstre wszystkich krakow
skich wojskowych i cywilnych orkiestr, 
który odbył się na tle iluminowanych 
reflektorami Sukiennic od godz. 5 do 7 
po południu na Rynku Głównym pod 
batutą majora Schreyera. Niemal cały 

Kraków wyległ ną R £ * £ tfjj. 
żywo wykonawców KOJI^ E \ 

grali pieśni polskie naru 
skowe. 

Hołd prochom K r * W 

Jak się dowiadujemy. J a f l a f r 

dania hołdu prochom kroi* k t 6 r e l ' f 

skiego o godz. 2 po P 0 , V. i a [ P- £ b»' 
roczystości weźmie v\\$wf\ft 
deht Rzplitej i Marszaiej ^ ^ , 
terja 5-go p. a. c. d a f,!4 cj ł « ; % i 
lewskich. Do u r o c z y s t o ^ ^ d r ^ 
menderowano po J e - d n y ^eżeró*' i # * 
pierwszego pułku szw 0 ..„ótf 
pułku ułanów, 15 pułk." U ł 

ttĄ 
, & 

ułanów. 

Przygotowania * 
Publiczność, która: !Ł <*?V Przysiadać rewji na Bniiczno 

na trzy, grupy, Cz&%: cf^£ 
mie miejsca na trynuna^ w 

Z pobytu króla jugosłowiańskiego wR?rn.unji 

wemi, społccznemi jtd- ^%ca 

pieczonych miejscach n M W 1 ^ 
bun 

mie miejsca na i r y u u . . — . r -
ganizacjami wraz z zwia z%-tn (f)" •i,d- i> 

' t rzecia grupa t w o r z y p 
która pragnie b e z p ł a t n i e J ^ f ^ *» 
wielkiej rewji. Dla tej P « % MUe; 
rezerwowano Aleję Trzeg d„ J je 
przestrzeni od parku Jor&le,*V 
go Kącika. Należy sie sp & 
przeszło 200.000 osób b c > i e r * P f C * f 
glądać defiladzie, któraLO , Y i t 

szałek Piłsudski w obecn U i KO 
denta Rzplitej, ca łego/*" , s e ^ 
dyplomatycznego, posio^^o*' . 

Król Jugosłowiański'Aleksander w towarzystwie króla rumuńskiego Karola II 
okłada wieniec u stóp pomnika żołnierzy serbskich, poległych podczas wojny 

światowej w walkach pod Dobrudzą. 

CASINO 
Dziś i dni następnych! 

Na J i II senns oeny zniżone. 
PasBe partout, lillćt.y ulgowo niewiiźne 
Uzis 2 PORANKI o K- 12 i 2-e\. 

w największym 
sukcesie świata Marlena DIETRICH 

Pieśń i Pieśniami 
realizacji: R O U B E N M A M O U L I A N . 20—2 

reprezentantów władz 
cywilnych. wo Pragnąc mimo natlolg f pijJW 
leżyty porządek, p re** ' | f l kog,̂  
dał zarządzenia w

 sP/f1v«r.h 
pieszej i konnej na 

nosci, aby ci wszyscy y K 
biletów wstępu na try , y n' 
się wyłącznie na Al- 0 d s* , t 

dostęp jest wolny t y ' K " , ( t l V K. 
idących z parku J o r d a n a

a t r y b g p ^ 
Natomiast dostęp n

 j e ^ , 
zabezpieczony wyła';'' . itf 
dłużenie ul. Słonecznej- , v V na d o 5i» 

Potrójna k o n t r o U ^ n W f L ^ f i 
ny uniemożliwi te^po**6!ff^' 
nie się na trybuny «JJ P ŷk«g>i 
letów. Kraków, ^6rJtego r°^'fi' 
wiele sprężystości w h ^ j e V 
nifestacjach narodo^yCzynl

dJu * 
wie i tym razem • p 
trzymania wzoroweg , 
sie całej uroczys tości. 

W czasie dzisiejsze A - U\ 
niach komitet i&fX P° 0 a * 

p a m i ą t k o ^ j e s ^ r 

ski), J. R U ó ż e i ^m%i 
ne na krzyż dwie 
skie z datą odsieczy { a d«» 
września 1683 roku t 

fes 

MiJ adniinist 

A a(1"nni: 
•ifi«oŵQła • .A, '-się n „ 

Ł o d , - w bh 

C hi^ t k a i 

Si113 W e r y : : 
>^'Skl e,n ie 7 
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_ ofońca 5.44 
FSCHÓD s łońca 17.06 
WSCHÓD księżyca 17.52 
ZACHÓD ks iężyca 9.36 
{JlugoBĆ dnia 1157 
u o y ł 0 d n i » 521 

o n certu. . wo! 
i r o d o ^ B 1 

ego 
, w cfi^! 

Jana 

0-
Sobi«' 

P!fNaci rządowi 
* 5a"iorządach wszystkich 

m w , „ k a t e 9 ° r y i -
N o s o m , 0 spraw wewnętrznych 
rfyrn d o wojewodów okólnik, w 

leeatów i a s P r a w ę mianowania 
i n * r z a - a °wych przy samorzą-
f^enta , ? z k u z rozporządzeniem Pre-
K°sztrjw 5Z eczypospolitej o obniżeniu 

^inist a c j l k o n ™ n a l n e j . 
& W y 2 , r s t w o wyjaśniło, że delegatów 
y k a w p r z y samorządach wszyst-
' D o r o z u ^ J mianuje minister skarbu 
^trznvoh » u z ministrem spraw we-
iSązufe t e n s P 0 s ó b u t radló moc 
» p J < ł C a postanowienie rozporzą-
N \ v i a n 7 y d , e n t a Rzeczypospolitej o 
^ e s r ń i i d , e l e «atów rządowych przy 
S k a S y c h samorządach i innych 
?**HvL .orawno-publicznych. które 
^ V r h 0 mianowanie delegatów 
S S l , D r z e z władze skarbowe II-ej 

ârrri TA Porozumieniu: z -taklentiż 
a c , aiitiistracyjnemi'. 

czyli prawie wtró jnasób pokrył sumę Pożyczki Narodowej . — 
Wielka manifestacja patr jotyzmu i ofiarności. 

Dzieci brały udział w s u b s k r g p c l i 
Wczoraj o godz- 10 wieczorem zanik- otrzymane przez Generalnego Sekreta 

nięta została subsrkypcja Pożyczki Na- rza Pożyczki Narodowej ministra Sta 
rodowej. rzyńskiego. 

Jak stwierdzają ostatnie meldunki, w całym kraju subskrybowano do wczo 

Manifestacja ludności miasta Łodzi na rzecz 
Pożyczki Narodowej. 

Si 

i d o 

..i « v 

z4-go piętra. 
U j ^ Wypedek przy pracy. 

C*Vch z ,? r a i w godzinach popolu-
iNia . i 1 C a Żeromskiego stała się 
»1 l y Wit S z n e W wypadku. Murarz, 

trornX- wykańczaniu domu przy 
• i ł b ^ l e . , K 0 1 0 - w którym mieścić 
•:ns 1 (%ar5 p , a ks. Ign. Skorupki, gdy 

3 , h. s. '^ na 'wysokości czwartego 

icn. 

zec i^o fit 

' sSJie »« V jdz1 .„r«e n V 

nie O 

o 'od 5 

na 1 V e Z 1 

:eg° f ° # V ' 

ssani 
.. tia j«i 

ly i « s V i ^ > 
eJ5°c (Ja%to^ 

i fis , zachwiał się i runą| w 
^ * ł ( v ? y c " Przechodniów ha bruk. 
C ^ U m e Przybyła karetka po-
V (\Vi, a r z stwierdził u Józefa Sta-

W i , e r a 10) pęknięcie podsta
wi W , z , a u i a n i e rąk. 

\ ' l a l « nieszczęśliwy robotnik 

rocznika 1913 
Ją S ,S staw!ć dziś i lutro. 
l O l ^ k . dnia 6 b. m.. o godzi
li i N C h W i n n l się zgłosić do spisu 
V ; Łm,iW ^ u r z e wojskowem zarżą-
V tocIti (Piotrkowska 165) męż-

UKo i*? 1 9 t 3 , zamieszkali na te-
^ ! n « l i t l^sa r la tu P . P . ' o nazwi-
? ^ « i n J j r f : S, Sz.. T. U. oraz za-

' o ha-. . *er~ 
R v J ^ r > 2 W i S k a f u l e * 7 ' K 0 komisariatu 
LC| r ? ' ^ s S h n a ''tery L. Ł. M, N. 
Nvo>inni l-ę' d n i a 7 o- m., o godz. 5* nTy?h w

n n J , się Z R ł o s l ć d 0 i s u ^ 
c> 1 ł w bin ' K , U ! > ' C uo si 

r» źHi r^zl rr> z e wojskowem zarzą-
l ^ n t k a io r , k o w s k a 165) męż-

kom kl 9 1. 3 ' z a mieszkal i na te-
3 l i n a V i t ^ u J , a t u P- P« o nazwi-"^\wJerenie" V • Ż« Ż« 2. i zamieszki ska~L ' CRI 1 -^ ,1 R> R> 

ch n a ,£° komisarjatu P . P . 
*M h - ^ j ; się d o s p i s u w i m i b y ć 

,|Skę ». w L= dokumenty: 1) dowód 1) dowód 
me-

ieV fot.lZaś\vTariT wyciąg z rejestru 
^cji^rafj' a d czenie tożsamości oso-

czeme o re i 

! | S o ^ n i e 2 Roszenia sie do spisu 
%S& u , d f%o f

a „- i V c h osobach, które 
«ft o S o ś c i d

U " I Ć dokumentami swej 
{'WS^ajac,, obcego państwa, a 

^ r ^ S f j kart terenie Polsk" 

& ^ " ^ g W a d , do spisu po 

m 7 " v do 3000 zl. lub 
miesięcy albo obu tym 

" a 54) i " ( P i o t r k o w s k a 95), 
• C z vftski C ( jo (Rokichi-

J. Ko-

W Łodzi odbyła się w tych dniach żywiołowa manifestacja ludności na rzecz 
Pożyczki Narodowej. Pochód. liczący około 6000 uczestników udał się przed 
gmach województwa, gdzie specjalna delegacja z komisarzem rządiu m. Łodzi 
inż. Wojewódzkim złożyła na ręce pa ra wojewody odpowiednią rezolucję. 

Na zdjęciu — delegacja na audiencji u p. wojewody. Wielkie uroczystości w Łodzi 
15-lecie 31 P.S.K., poświęcenie sztandaru 

Federacji i Związku Rezerwistów. 
hmych tutirformacyjj sfederowane Zwią 
zki b. wojskowych, kilka pułków Zwią-
.zku.iRtóżeriwistó-w, /oddziały; P;.vWr gim
nazjum im. Szczanieckiej, Związek Mło 
dzieży Ludowej, Legjon Młodych, Zje
dnoczenie Narodowe Mocarnej Polski 
i inne. Po nabożeństwie odbędzie się 
poświęcenie sztandaru „Federacji" i 
Związku I^ezerwistów, odczytanie roz
kazu przez d-cę 31 p- S. K. płk- dypl. 
Dudzińskiego, oraz wręczenie medalu 
„Fidac'u" gim. im. Szczanieckiej, po
czem nastąpi defilada na ul. Piotrkow
skiej. 

Po defiladzie gen. dr. Górecki I pre
zes P. K- O. dr. Gruber rozdadzą na 
boisku „Sokoła" przy ul- Rmilji polisy 
ubezpieczeniowe, zaś Związek Rezerwi 
stów na czele ze swoim prezesem Za-

J rządu Głównego woj- Zyndramem-Koś-
ciałkowskim udają się na posesję przy 
ul. Pabianickiej 49, gdzie odbędzie się 
wspólny obiad żołnierski. W tym sa
mym czasie takiż obiad odbędzie się dla 
żołnierzy w koszarach 31 p. S. K. 

O godz- 18-ej w sali Filharmonii od
będzie się akądemja, a o godz. 20-ej 

. przedstawienie w Teatrze Miejskim-
na placu gen.' . Z'ramienia M. S- Wojsk, przybywa 

Hallera po przeglądzile odprawiona zo.-l na te uroczystości dyrektor Państw 
stanie msza polowa, w której wezmą Urzędu W. F. i P . W. płk. dypl. Kiliń-
udział 31 p. S- K., honorowe oddziały! ski' i. ppłk. Engel-Prawa i obowiązki nauczycieli 

Dnta 7 ' i 8'październikął odbędą- sie 
w Lodzi wielkie uroczystości, a to 15--
lecie 31 p. p. S. K., poświęcenie' sztsłnh 
daru Federacji i Związku Rezerwistów 
wręczenie gimnazjum im. Szczaniec
kiej medalu „Fidac'u" i rozdanie około 
4000 polis ubezpieczeniowych P- K. O. 
pracownikom i i robotnikom Zjednoczo 
nych Zakładów K- Scheiblera i L. Groh 
mana. 

Uroczystości rozpoczną się dnia 7-go 
października o godz. 9-ej nabożeń
stwem w kościele garnizpnowym za 
poległych żołnierzy 31 p. S. K., zaś o 
godz. 18-ej przejdzie ulicami m. Łodzi 
capstrzyk. W tym czasie przybędzie do 
Łodzi prezes „Federacji" gen- dr. Gó
recki w towarzystwie prezesa P- K. O. 
dr. Grubera i uda się na posiedzenie Za 
rządu Wojewódzkiego „Federacji", któ 
re odbędzie się w lokalu Związku Le
gionistów, ul. Narutowicza 32. 

O godz. 22 w sali restauracji „Ti-
voIi" urządza tut. koło związku ofice
rów rezerwy koleżeńskie przyjęcie na 
cześć gen. dr. Góreckiego jako prezesaH 
Zarządu Głównego „Związku Oficerów 
Rezerwy i „Federacji"-

Dnia 8 października 

będą uregulowane 
(ak)- — W -dniu onegdajszym odby

ło się w Warszawie posiedzenie sekcji 
szkolnictwa średniego zw. naucz, pol
skiego przy udziale kilkudziesięciu de
legatów z okręgów: łódzkiego, war
szawskiego, poznańskiego, wileńskie
go itp. 

W wyniku obrad delegacja sekcji 
szkolnictwa polskiego udała się do wi
ceministra Perackiego, dyr. Morfdysa i 
szefa biura personalnego min. oświaty 
p. Lipki, którym przedstawiła cało
kształt spraw, związanych z położe
niem szkolnictwa prywatnego, sytuację 
służbową i materjalną szkół państwo
wych. 

Przedstawiciele władz szkolnych 
przyrzekli, w granicach możliwości, ży 

specjalną ustawą. 
czliwie potraktować zgłoszone przez 
nauczycielstwo postulaty. 

Bardzo ważną jest uchwała, jaka za
padła ną posiedzeniu nauczycielstwa 
średnich szkól-

Uchwalono mianowicie rezolucję, 
domagającą się wydania specjalnej usta 
wy, która unormuje stosunek pracy nau 
czycieli szkół prywatnych, gdyż stosu
nek, który wiąże pracownika nietylko z 
pracodawcą, ale i z władzami szkolne-
mi nie może być określony ogólnemi 
przepisami, dotyczącemi pracowników 
umysłowych i fizycznych. 

Jak się dowiadujemy, w najbliż
szych dniach zostanie wystosowany w 
tej sprawie odpowiedni memorjał do 
min- sprawiedliwości, min. opieki spo
łecznej oraz min. oświecenia. 

raj włącznie imponująca sumę 
290.442.200 zł. 

W podziale na poszczególne woje
wództwa, bez udziału urzędników pań
stwowych i wojska, akcja ta na dzień 
dzisiejszy przedstawia się jak nastę
puje: 

Warszawa (miasto) 74,3 milj. 
Śląskie 26,1 „ 
Poznańskie 24,1 » 
Łódzkie 20,1 „ 
Lwowskie 16,3 „ 
Krakowskie 12,5 „ 
Kieleckie 9,8 „ 
Pomorskie 7,1 „ 
Warszawskie 5,4 „ 
Stanisławowskie i Tcrnopol 4,1 „ 
Białostockie 3.2 „ 
Lubelskie 3,2 „ 
Wileńskie 2,7 „ 
Wołyńskie 2,3 „ 
Poleskie 2 „ 
Nowogródzkie 1,4 „ 

NIE ZADAJĄ OBLIGACJI. 
Na specjalną uwagę zasługuje, że 

wśród licznych deklaracyj. jakie napły
wają w dalszym ciągu do biura general
nego komisarza ministra Stefana Sta
rzyńskiego z zaofiarowaniem na Po
życzkę Narodową mniejszych lub więk
szych kwot pieniężnych, zwracają uwa
gę zgłoszenia tych obywateli, którzy 

dają pieniądze, nie żądając wzandan 
żadnych obligacji. 

MINISTER BECK 
O POŻYCZCE NARODOWEJ. 

„Agence Economique et Financiere" 
podaje tekst rozmowy, jaką jej kores
pondent genewski odbył z ministrem 
Beckiem na temat polskiej Pożyczki 
Na rodowe j - o [ * 
'v MinisterTieck oświadczył-m. In., i e 

pożyczka tą równoważy budżet pol-
•ski przynajmniej 

do jesieni 1934 r. 
Przyłączenie się Polski do „blo

ku państw złotych" na konferencji lon
dyńskiej miało wielkie znaczenie, # gdyż 
przekonano się, że 
podstawy finansowe Polski sa zdrowe 
i że rząd polski nie zamierza stosować 
nadal żadnych ograniczeń w ruchu 

walut. 
Obywatel polski wiedząc o tem, że 
rząd jego nie odstąpi od waluty, opar
tej na standarcie złota, dał dowód zau
fania do swojego rządu i podpisywał 
chętnie pożyczkę wewnętrzną. 

PIĘKNY CZYN DZIECI. 
W dniu wczorajszym* d- 4 b. m- ze

brani uczniowie szkoły powszechnej nr. 
119, członkowie spółdzielni uczniowskiej 
„płomyk" uchwalili zakupić jedną obli
gację pożyczki narodowej za 'zł- 50.— 

*• 
m 

W dniu wczorajszym uczniowie pią
tej A. Klasy Gimnazjum Miejskiego im. 
J. Piłsudskiego w Łodzi, subskrybowali 
pożyczkę nraodową zakupując z włas
nych funduszy oblieację na sumę zl- 50. 

• 
Szkoła powszćchna prywatna Nr I, 

przy ul. Brzezińskiej 5, Henocha Litwi
na, biorąc pod uwagę ważność sprawy 
Pożyczki Narodowej subskrybowała 
zl. 500.— 

• W 
Młodzież szlkolna gimnazjum 1 pry

watnej szkoły powszechnej Marji lioch-
steinowei w Łodzi, ulica Wólczańska 
Nr. 23, wzięła czynny udział w sub
skrypcji Pożyczki Narodowej zarówtno 
klasami jak i przez organizacje samo
rządowe istniejące przy szkole, a mia
nowicie: 

Samopomoc szkolna subskry
bowała i Zl. 150 

Szkolna Kasa Oszczędności 
subskrybowała Zl. 100 

Uczenice subskrybowały Zł. 400 

Ogółem Zl- 650-iii nu 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś yr piątek, prcmjera rewelacji Romains'a I 

Łódź, która tak bardzo I C M «ilu-i „Dyktato 
ki o głębszym podkładzie społecznym, znajdzie 
wiele aktualności politycznych i socjalnych w 
„Dyktatorze", który dzięki swym walononi sce
nicznym i literackim obiegł jut wszystkie sce
ny Europy. 

W rodach ważniejszych: Żmijewska, Dardziń. 
aki, Szymański i Surzynski. Reżyserują: H. 
Star&ka j H. Zclwerowiczówna. 

W sobotę i w niedzielę wiecz. „Dyktator". 

WYSPIAŃSKI DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
I ZRZESZEŃ. 

Arcydzieła St. Wyspiańskiego „Protesilas i 
Laodamja" or&z „Sędziowie" dane będą w »o_ 
botę o godz. 4-ej po pol. dla młodzieży szkol
nej po certach uczniowskich (od 30 groszy do 
zł- 1-50), a dalej w niedzielę o godz. 4 po poł. 
oraz dla zrzeszeń w poni-edziałek wieczorem po 
cenach najniższych (od 30 gr. do zł. 2.30). 

Bilety już do nabycia w kasie teatru. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dziś, w piątek, wieczorem teatr nieczynny 
t powodu generalnej próby sztuki historycznej 
„Jan Sobieski pod Wiedniem'1. 

W dniu jutrzejszym o godz. 8.15 wieczorem 
uroczysta premiera sztuki „Jan Sobieski pod 
Wicdnkai 1', reżyserii Wojciechowskiego. 

Bilety już do nabycia w. kosie teatru od 
godziny 11 — 2 i 6 wiecz Przedsprzedaż bjletów 
odbywa się w P.B.P. „Orbis", ul. Piotrkow
ska Nr. 65. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(•nia Gcyr.re, ulica Piotrkowska Nr. 295). 
W nadchodzącą sobotę o godz. 8.15 wiecz. 

f w nicdzjclę o riodz. 4.15 po poł. i 8.15 wlecz, 
na ogólne żądanie public/.mości wznowiona zo
staje operetka w 3-ch aktach Oskara Ncdbala 
p. t. „Polaka Krew". 

Ceny miejsc niskie. Bilety do nabycia w 
kasie teatru. 

TEATR REWJI NOWOCZESNEJ 
„ALHAMBRA" (Przejazd 34). 

W dniu dzjuLejjzym i następnych rewfa w 
20_tu dbraizach p. i. „Katarynka" w wykona
niu całego zespołu, 

l Począterk przedstawień w dni powszednie 
o godz. 7-ei i 10-cj, w soboty, niedziele i świę
ta początek przedstawień o godz. 4-ej, 6-ej, 
8_ej i 10-ej wieor. 

NCWY TEATR REWJI ARTYSTYCZNEJ 
„R E X". 

Dziś o godzinie 7.30 otwiera swe podwoje 
nowa pb.cówka artystyczna „Rex". W zespole 
miedzy ianomi artystka iiatru „Morskie Oko" 
Wown, która swemi wapanńałcmj oarodijami 
gwiazd," jak Oulonówna, Pogorzelska,'- Krukow
ski, zdobyła niebywały sukces u publiczności 

Mii tpcpi ł Jir@i§B^ 
Wycieczka vkw$*®m „POŁOMEA" po Mowzsa Cia?nam fi SródKee^nttltl' 

Odjazd 24 października b. r. ze Lwowa. Powrót 7 listopada b. r. do Lwowa. 
Ceny biletów łącznie z paszportem i wizami o c f i z ł . — 

Inf. i sprzedaż biletów: LINJA GDYNIA—AMERYKA Warszawa, ul. Marszałkowska 116-

SZPICEL UKRYŁ SIĘ W POLSCE. 
Mieczysław Harewicz-Sas wydal w ręce carsKiei of 
ny Kilkudzies ięciu w y b i t n y c h b o j o w c ó w . — Co ° 

łotrze m ó w i p o s e ł Arc iszewski . 

niepodległościowych zrozumiale poru
szenie. . go nie podejrzewał o żadną działalność W Warszawie był on 

Ówcześni członkowie kół owych, ży- na niekorzyść roboty. Dzięki temu Harc poszukiwany. Zdarzyło s c 

Wykrycie po latach 25-ciu pozosta- i.yjnych 1905—1908 stykałem się z nim nazwisko H a r e w i c z a - S a s a ^ ^ u j g , 
jącego ongi na usługach rosyjskiej ochra dość często w Centralnem Biurze orga-^ ze sprawą aresztowania ^ 
ny, szpiega i prowokatora, Mieczysława nizacji bojowej oraz na posiedzeniach reckiego? ^0 w °? 
Harewicza, wywołało w tak zw, kołach tejże organizacji. i — Tak, oczywiście. M- -rowi*1*'1^ j 

W owym czasie oczywiście nikt z nas czasie przebywał stale na V głoś 1^ 

iący do dziś, niejednokrotnie padali ofia wicz dopuszczany był do najpoufniej- że pewnego dnia, z jak w l Mjj przyW 
rami nikczemnej działalności Harewicza szych spraw i odgrywał w robocie bojo- kiś nie pamiętam), Mont ^ e j y z*0* 
Na mocy jego doniesień, a/reszto wy wan o wej poważną rolę. , Warszawy wraz z żoną- ^ ocbf ^ 
bojowników niepodległości, wtrącano do Harewicz piastował wtedy stanowis- przez Harewicza i &r o&^f\ fJ* 
więzienia, skazywano na zesłanie, a na- ko instruktora w organizacji radomskiej, aresztowany i wraz z zoną. ^n^u, 
wet na śmierć. i nawet, zdaje się, że był zastępcą okrę więzieniu, z którego jul W o W a Jnitii 

Oto, co według relacji „Dobrego Wie- -owego. , drugi dzień po tem a r ? S j gno 
czoru", opowiada o Harewiczu jeden z Zdemaskowania Harewicza dokonał dzieliśmy wszyscy, j^, 
najwybitniejszych bojowników, kierów- po raz pierwszy obecny profesor Wacł. ' dowane przez „Sasa . ^^Act^ 
nik całej roboty bojowej z owego okre- Makowski, który w owym czasie, jako ' Wiele mógłby o Har« •oJiho$&1 ̂  
su, poseł Tomasz Arciszewski: obrońca politycznych przestępców, bro- dzieć obecny prezyd^n oVvryrn cZTzy-

— Harewicza przypominam sobie do niąc w jakiejś sprawie, w aktach jej na- Grzecznarowski, który w n 0 i °Cj l 0-
kladnie, był to niewysoki blondyn o dość tknął się na ślady działalności Hare- stale działał na tym n ; ' c vi " 
szerokiej twarzy i schodzących się nadjwicza. — wiście przebywająca obe c 

nosem brwiach. W okresie lat rewolu- — Czy przypomina sobie pan poseł byczu żona ś. p. Montwm3* 

13-tu oskarżonych o komunizjj 
odpowiada za wydawanie 1 kolportaż o d e z w d o r o b o t n ' * g 

i ch łopów ukraińskich.-Wyrok zapadnie prawdopodobnie ! 1 1 

»ył Przt 

u publiczności 
: M. Cielecka,! 
awslći,' A. ' Po- f 

Waiwawy. ?azfilsm -udział biorą 
W. Wcrlińska/W; Łoskot, J. Sl 
łońzik;, R. Urbański, duet taneczny N iksa reki— 
Żukowska oraz znakomity kwartet Lisowskich. 

Na pierwszy ogień idzie wielki przegląd 
przchr-iów stolicy p. t. „Warszawa wita W*s", 
p'ióra»Tuwi.ma, Toma, Własta, Starakiego, Mar. 
ofga i Bełskiego. 

Nowa placówka mieści się w lokalu da-w-
nie;szago „Jaru'1 przy ul. Kilińskiego 124. 

OSTATNIE DNI WYSTAWY OBRAZÓW 
ZYO-MUNTA SZRETERA. 

Jeszcze tylko trzy dni łodzianie będą mieli 
akazję zapoznać się z niezwykle interesującym; 
1 wartościowym dorobkiem artystycznym pana 
Zygmunta Szretera mistrza akwareli i rysunku. 

Wystawa jerfo prac w lokalu przy ulicy 
Prolrkowslaiej Nr. 90 izostanie nieodwołalnie 
zaimknięiLa w nadchodzącą niedzielę. 

WRĘCZENIE MEDALU SZKOLNEGO FIDACU. 
Dnia 8-go październilka b, r. o godz, 10-ej 

rano na Placu Hallera odbędzie się uroczystość 
wręczenia medalu szkolnego F.I.D.A.C-u pań
stwowemu gimnazjum żeńskiemu im. E. Szcza
nieckiej, za szczególnie owocną pracę wśród 
młodzieży nad szerzeniem i utrwaleniem pako. 
jawych haseł F.I.D.A.C-u, 

Dokona wręczenia dr. Roman Góreoki, ge-
neYal brygady. 

KinyKony 

(as) Zaledwie jeden dzień minął od 
procesu przeciwko szesnastu członkom 
„techiMki" komunistycznej, a wczoraj 
już.na ławie oskarżonych sądu okręRO-
'wćffo zasiadło trzynastu oskarżonych 
z teffo samego tytułu. Tym razem jed
nak podsądni odpowiadają z zarzutu 
przynależenia nie do Komunistycznej 
Partji Polski, lecz do K. P . Zachodniej 
Ukrainy.' 

Wśród oskarżonych zasiadają ludzie 
stosunkowo starsi — liczący nawet po
nad lat 50. Kilku z nich jest właściciela
mi zakładów graficznych lub drukarza
mi- Drugim* z listy oskarżonym jest 
starszy człowiek z długą brodą patriar
chy, mocno szpakowatą-

Nazwiska oskarżonych brzmią: Wolf 
Glazer, Izrael Grinblat. Chaskiel 
Ch. Bursztyn, Samuel Wajsbart. Ben-
cjon Zalcman, Dawid Zalcman (uczeń, 
szesnastoletni syn Bencjona), Lejzor 
Lande, Chaim Lubiński, Antoni Poręb
ski. Zelig Browin, Ruchla Manna, Moj
żesz Czarnożył i Jankiel Mandelbaum. 

Akt oskarżenia podaje, że w lipcu 
1932 r. kierownik V-ej brygady wydzia
łu śledczego otrzymał poufne informa
cje o istnieniu działalności na terenie 
Łodzi centrali techniki komunistycznej 
K. P. Zachodniej Ukrainy. Roztoczone 
obserwacje nad kilku biurami transpor-
towemi w Łodzi doprowadziły do usta
lenia, że kilkakrotnie przewiezione były 
z Łodzi — raz do Stanisławowa a drugi 
raz do Przemyśla paczki, w których 
znajdować się musiała literatura komu
nistyczna. Paczki, zadeklarowane, jako 

to 
największa atrakcja 1 

zawierające galanterję, były zbyt cięż
kie na swą objętość i były opakowane 
inaczej, niż to czynić zwykły domy 
wysyłkowe galanterii. 

Dwuch osobników zostało zatrzyma
nych w chwili nadawania tego rodza
ju paczek do kilku miast Małopolski 
Wschodniej- Paczki zawierały cały 
szereg odezw komunistycznych w ję
zyku ukraińskim — dwaj ludzie, którzy 
te paczki nadawał, zostali wylegitymo
wani i osadzeni w areszcie. Byli nimi 
Zelig Brown i Izrael Grinberg (ów czło
wiek z patrjarchalną brodą). 

Zeznania tych dwuch aresztowanych 
a zwłaszcza Grinberga doprowadziły do 
zatrzymania'Ruchli Manny i jej sąsiada 
Wolfa Glazera. W mieszkaniu Manny 
znaleziono szereg przyborów drukar
skich, które miały jakoby należeć do 
Glazera. 

Paczki odbierał Grinberg — jak sam 
wyjaśnił — z mieszikania Bencjona 
Zalcmana, przy ul. Południowej 40. Re
wizja w mieszkaniu Zalcmana doprowa
dziła do odnalezienia dwuch paczek za
wierających znów literaturę komuni
styczną. 

Zkolei dane, uzyskane w dochodze
niu doprowadziły do aresztowania wła
ściciela drukarni Wajsbarta i Lejzora 
Lando, właściciela drugiej drukarni, w 
której mlal Wajsbart wykonać powie-
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Glazer nie przyznaje ł ^ S ^ ' , 

Zeznania Grinberga rt0m 
brodą — nie są pozbawione » 
wręcz .humorystycznych. ^cW1 i 

Grinberg był dawniej JJ» 
Miał nieszczęście, test inwąiiw ^ 
ostatnio zarabia na życie Ł t ^ l e 
Grinberg mówi językiem ,U%^V 
Prawie zupełnie bez akcentu. 

5 Mandelbaumem k 0 j i j y . 
w „parze". Znajomość z « » ^ s , j ^ y , 

d ł ^ s z ^ ^ J go 
mu d 3 ; i rfl" 

owali potem przez u 
kali się zwykle koło domów ^ c Q, 
lub z domów modlitwy JfJ d a

f l | ifl1 

ów Jakób Mandelbaum, D / , d? 
do zarobienia. Któregoś a n ' i 0 ^ - K | , 
ten Jakób pójść na P?L&tf 
Zrobił, co mu kazano. 'V|jiiOf»' partji, Jest człowiekiem '[", flie * prawią modły w więzień'" $ 
w y więziennej. An\c^ce^'\cjS 

Na pytanie oftewodj" f 0 ^ e ) . b n r 
to prawda, że bywał  t i-;ln^°'Z^ ] i  

znał hasło, kóre tam stoso 
duszny Grinberg. który =L v i adc ? ^i-
sąd, że mówi rzetelnie. ^ | ? N»«* bic*» 

r - Czy znałem C ^ Y f t j f e 
nego Chaskla nie znaJLJJó tV1K"i^Jf 
nie nazywała się Sze io w ^ 0 *> sie
wa — była narzeczona d e ] hnu je 
Mandelbauma. Jankiel JM* 
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ka drufki, oraz pracownika tej drukarni r j Z ą c v na ławie oskai^" 1 ' jyiart0 

— Chaslkla Bursztyna. 
Z oskarżonych, pięciu odpowiada z 

wolności, ośmiu z wiezienia. 

Najszybszy samolot ltnji Londyn — Paryż przebył trasę pomiędzy obiema stolicami w ozasfte jednej godziny i siedmiu minul Zdjęcie przedstawia aparat t,F-Ammv" na lotnisku w Croydon. 

podobny do tamtego J a K u b a ' . . x l jej 
ma. . -..^m 

Zalcman ojciec—bYJ^k[cli-
nego z związków k u p i e n i . < ) ( „ j 
zeznaniach złożonych sa« p,..,,. c zeznanracn złozuny*-" - cfnd̂ C io'.vi'."ic 
żenie człowieka, który ^\fiK AJ 
za to. że odnajął P o k ó i S r f l i 0 f s t o 1: i 
do którego się nie P 0 , l "„ ł ac i ' % i J 
ten człowiek odrazu J a U M ; J c*L« 
tych. nietylko za mies i^ 

-.Ul?' poczet drugiego m,esJŁ s P » ^ I '̂ 'fr 
Wiek mial narazie " e „ g c r 1 

wcale — tylko złożył ^ 
Zalcman żądał od swego ^ <M 
katora paszportu ^ : r S - - . ; ^ 
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„ BOLSZEWIKÓW NA „CZELUSKINIE". 
M e ^ . 0 a * różnią od nas,—Złote zęby pieska gen. Nobile. — Pozdro-

a dla J u l ja na Tuwima.—Marlena Dietrich wśród bolszewików. — 

LLIFL 
Dyskusja o Trockim i Hitlerze. 

d z i e n n i k a r z y POLSKICH n a o k r ę c i e s o w i e c k i m . 

N u l a t ^ c . ° Z a s P ° d z i e l o n y bar-S>̂ETT0
:

H°D
 t e j ^ d z i n y "do TEI, 

JS> DnH d 0 m i n u t y , zwiedzają, 
nie zapominając 

wolno nigdzie zatrzymy-
hCU

 nie 
"łoi L 

C , ° * W y

 m Ż t 0 P^ewiduje pro-
. y - ..wszystko idzie do 

t s r b l d 2 1 e ń n a s z e g o p o b y t u * 

CHI Po 2 e F P " 2 e 2 n a c z o n y n a w y ' 
C a ^ i r?"? 1 1 , 2 i e i cudownemi 
tC^aini. p„ ę . k n o , n i . o tej porze la-
C s i ^ b t u e w a ż i e d n a k umówi-

C ' ^ T e ^ ^ 1 ' C a ł y p r o g r a m 

^̂ DOK2AR2E' UZNALLŚMY B°-
s*J . c e d z e n i a kawałka 

S& CL?KIEG0
 ("a" "Czeluski-

\ % e n j a , P O n ę t n a , aniżeli moż-
» is3 l E U r o

l e s z c 8 e Jednego zakątka 
°8L.{l tiie| 7 ? y — to nam przecież 
C 1 * « m . u , a , . 8 c ^ Iż podczas i % r ^ m a i h r i **• , z p ° a c z a s 

% 1 d l , w ł ( * s z y c h miast odnosimy 
1 6 bodaj 

coraz 
że już za kilka 

. stolice kralów cy-
C h I n l c z e m 8 l e ° * 8 t o W e * 
>łj>Vth S o w » mundurów 1 ba rw 

i r 6 t n l ć °le b « d ą - ś w i a t 

ty,Ho ! 5 D d rozmaitemi względa-
• 3 4 1 h a k o w y . Ruch uliczny, 
VJV nw. .^n wielkomiejskiego, 
Hi ^ ! > Ó J reklamy neonowej, 

architektura, 
H a' t?" t y c znie wyglądające siSSSi™ D a r °dowych -

i , e J j / S C m e n o w na potężnych" 

%%t N l 
że niemal wszy-

^ ^ w « , M , a a , ą Jednakowo. 
W * ^ t a , ale i i 

I 

oh, ^yc??) 1 1 s ł e specyficznym 
f"' ^ t e i IaJami. trybem- życia. 

° 8 o |utnu > d z l* c z y Lublina w y 
e taksami o, |ak każdy 

anglik czy duń 
C ! C 1

S i e b i e . l e : i

t . a k z d a w a i o b y się 
9 ' mają zupełnie ldenty-

"aw e t c a ł k , e m p o d o b n e 

STAN ^l i f t 1 1 , 1 0 P o n ° M n o w c z o w arto po-

%l^tt[ e ; : v / r z y Pono tak bardzo 

* e ^ ««rółnla — czy 

e o 2 

° ^ ^ r y 
c Siej .stajemy 
L 2 e lusk in" , 

przy 
przed bła-

«, O P r o t / t r a z b y ' a Już po-
K \ > "as do kabiny 
< C' ^ C z ! o n k n ! 6 z e b r a H się Już 
J f r ' « a ekspedycji, a 
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wanie — czego się po nim można spo
dziewać... 

W czasie tego „przedmeczu" poeta 
Selwiński opowiada nam ucieszną histo
ryjkę, która ma posmak satyry na na
sze, kapitalistyczne, stosunki j pojęcia: 

Oto, jak wiadomo, w Rosji pracuje 
obecnie, jako spec, znakomity konstruk-
tor-lotnik, gen. Umberto Nobile. Panu 
generałowi pono niedawno zginą! pie
sek, o czem została powiadomiona poli
cja moskiewska. Przy tej okazji wy
szło na jaw, że pies p. generała Nobile 
ma wstawione... złote zęby! 

P . Selwińskij zapewnia, że fakt jest 
autentyczny i chwali się, że policja mo
skiewska pieska odnalazła i odprowa
dziła z nletkniętem uzębieniem do domu 
p. gen. Nobile. 

Ma to świadczyć zarówno o dobrej 
służbie bezpieczeństwa, jak i o... psiej 
cywilizacji świata kapitalistycznego!.. 

Dowiadujemy się przy tej okazji, że 
p. Selwińskij jest laureatem I olimpiady 
poetyckiej w Moskwie (w r. 1923), że 
jest autorem pierwszego sowieckiego 
romansu, pisanego wierszem p. t. „Pu-

sztorg", który krytyka rosyjska stawia 
narówni z „Eugeniuszem Onieginem". 
Okazuje się następnie, że słyszał on coś-
niecoś i o poetach polskich. Zna nazwi
ska Tuwima, Broniewskiego, Słonim
skiego, a dowiedziawszy się o naszym 
laureacie olimpiady, Kazimierzu Wie-
rzyńskim, wskakuje z miejsca i krzy
czy: 

— Peredajte Jemu, czto Ja ewo wy
ży waju! Ruskaj pryjedlet w Moskwu! 
A Tuwimu — serdiecznyj priwlet! 
(Powiedzcie Wierzyńskiemu, że wzy
wam go na turniej poetycki do Mos
kwy. A Tuwimowi oddajcie serdeczne 
ukłony). 

Biesiadę literacką przerywa jednak 
p. Bajewski, który proponuje nam obej
rzenie okrętu i jego urządzeń. Pokazu
ją nam kabiny dla załogi — istotnie bar
dzo czyste i obszerne — łaźnię turecką, 
z której cała.załoga musi codziennie ko
rzystać, t. zw. „ugołok", czylj kącik 
klubowy, udekorowany portretami wo
dzów partyjnych oraz plakatami j t. d. 

To nas, przyznam szczerze, najmniej 
interesuje. Wracamy przeto do kabiny 

Z lotu sowieckiego do stratosfery. 

Balon sowiecki! „Stratostat U. S. S. R."- na którym pobity został rekord wyso
kości prof. Piccarda. Jak wiadomo, Plccard osiągnął 16.201 mtr. wysokości, 
podczas gdy lotnicy sowieccy Prokofiew, Bimbamm d Gadimnow podnieśli się 

do wysokości 19.000 mtr. 

p r z e i n i e i n a n i i c h i w u r o d n i i i l c ó w 
konywując t. zw. kastracji. Nieprzytom
nego znaleźli przypadkowi przechodni*, 
którzy przewieźli go do szpitala. Stan 
rannego jest bardzo ciężki, chociaż nie 
zagraża bezpośrednio życiu. 

Policja wszczęła energiczne docho 

Ostrów, 5 października. 
Straszny w swej grozie wypadek wy

darzył się w Ostrowiu. Otó p. P. M. 
(nazwiska ze względów zrozumiałych 
nie podajemy) udał się w nocy do parku 
3-go Maja i wskutek nadużycia alkoho- l 
In zasnął n:\ jednej z ławek. W czasie ' 
snu napadli go jacyś zwyrodnialcy i oka 
leczyli go nożem w bolesny sposób, do-

dtzenia celem wykrycia sprawców ohyd
nego czynu. 

Selwińskjego i tu nagle słyszymy z za 
ściany śpiew: 

„Ich bin von Kopf bis Fuss 
Auf Liebe eingestellt 
Und mehr — garnichts..." 

Rzucam zdziwione spojrzenie na 
bolszewików, a ci tłumaczą, z pewnem 
zażenowaniem: 

— A to — Marlenka Dietrich! Kupi
liśmy właśnie tu płytę gramofonowa 
dla naszych pań. 

— Ale zdaje mi się — doclnam na
szym gospodarzom — że ten hymn pu
stej, perwersyjnej, zmysłowej miłości 
jakoś niebardzo harmonizuje z... poglą
dami panów na... kobietę j miłość?! 

Bajewski się nasrożył, Selwińskij usi
łuje rzecz zbagatelizować, zaś inni — 
uśmiechają się dyskretnie. 

W związku z tą uwagą („zasadniczą") 
wracamy do tematów politycznych: 
Radek w Polsce, pakt czterech, popra
wiające się stosunki polsko • sowieckie 
i wreszcie Hitler 1... Trocki! 

Nazwisko tego ostatniego padło o-
czywiście z naszej strony i wywołało 
istny popłoch, kilka sekund ciszy, 
jakgdyby stało się coś skandalicznego. 
Z pośród obecnych pierwszy podniósł 
rzuconą rękawicę Selwińskij i w spo
sób ostrożny począł wyprowadzać nau 
z tego przykrego, a nawet niebezpiecz
nego dla nich tematu: „Trocki". Na
strój, który w związku z tem gwałtow
nie opadł, podniósł się momentalnie, gdy, 
mówiąc o Hitlerze, nazwałem go nie
mieckim „Machno". Określenie tc 
spotkało sję»nawet z szumnym aplau
zem. 

Podczas jednak całej, chwilami bar
dzo ożywionej, rozmowy zwróciła na
szą uwagę okoliczność, że nikt z obec
ny ;h młodych uczonych i oficerów nie 
odezwał się ani lednem słowem, pozo
stawiając prowadzenie rozmowy poli
tycznej z cudzoziemcami — Balewskie-
mu (łatwe można było się zorientować, 
że mimo jego własnego określenia swe
go urzędu i stanowiska — „ekonomista" 
— jest on komisarzem politycznym), a 
poza nim śmiał jeszcze wtrącać się do 
rozmowy Selwińskij. Jako znany poe
ta, korzystał on z większej niezależno
ści, swobody myśli i słowa, aniżeli 
inni obywatele ZSRR., chociaż byli 
wśród nich kawalerowie orderu „Czer
wonego Sztandaru". 

Wreszcie wizyta się skończyła. Sfo
tografowaliśmy naszych nowych znajo
mych, ich fotograf uczynił to samo' z 
nami,,i, odprowadzani przez pp. Selwiń-
skiego i Baiewskiego, opuściliśmy „Cze
luskina", żeby — wrócić na „Kościusz
kę". 

Po drodze, po dłuższej chwili mil
czenia, odezwał się do mnie mój kolega: 

— A wie pan, niech mówią co chcą, 
niech mnie nawet nazwą reakcjonistą i 
kontrrewolucjonistą, — cieszę się ogro
mnie I szczerze, że nie należę do załogi 
tego symbolicznego „Czeluskina" 1 że — 
wracam na „Kościuszkę"... 

Na naszym statku istotnie było bar
dzo beztrosko i wesoło. 

Ad. S* 
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NADPROGRAM: i) Nasza rewelacyjna groteska rysunkowa. 2) Kronika dźwiękowa. 

Demonstracja kupców belgijskich 
przeciw p o d w y ż c e podatków, podrożen iu życia i... Kry
zysowi . — Z n a c z n e obn iżen ie stopy życ iowej w Belgji. 

Bruksela, w październiku. 
Niedziela. Słońce świeci i grzeje, 

nie tak jak w lipcu, ale tem ciepłem, 
którego podszewka Jest chłód —- jak 
mówi mój sąsiad, monsieur Deruyter, 
poczciwy kupiec, właściciel niewielkie 
go sklepu z koronkami t. zw. pompa
tycznie Montagne des Arts, która od
znacza się właaśnie tem, że ze sztuką 
niema nic wspóln., ani bezpośrednio ani 
pośrednio. Chyba tem tylko, że przera
ża każdego turystę widokiem niesłycha 
nej szpetoty stromego zjazdu, udekoro 
wanego ni w pięć ni w dziewięć scho
dami nibyto monumentalnemi, klomba
mi, kwietnikami, sztucznemi strumyka
mi. A wszystko pod kątem nachylenia 
30 . 

Niedziela ubiegła przyniosła ze so-
hą mieszkańcom stolicy pewne uroz
maicenie w postaci pochodu protesta
cyjnego podatników 1 kupców. Blisko 
20.000-czna rzesza protestantów po
dążała różnemi arteriami, kierując się 
ku punktowi zbornemu, ku Rynkowi. 
Tu na historycznym Grand Place, za
sługującym z większą racją niż Mon
tagne des Arts na przymiotnik-super-
latyw, skojarzony z pojęciem sztuki, 
odbyła się manifestacja. Manifestowano 
przeciw podwyżce podatków, przeciw 
podrożeniu życia, przeciw kryzysowi.-
jak na całym świecie. 

Jak we Francji, gdzie wszystko, co 
się dzieje na ulicy, kończy (niezawsze) 1 

piosenką, tak w Brukseli — wszystko! 
kończy się tradycyjnym kuflem tutel- j 
szego piwa w knajpie albo kieliszkiem 
wina w barze. Jedno i drugie jest tanie, 
dostępne nawet w tych ciężkich cza
sach. 

Trzeba jednak przyznać, że jeśli 
dość flegmatyczni zresztą brukselczycy 
pozwolili „ sobie na luksu$ zepsucia 
przedpołudnia niedzielnego manifesta

cja, mieli rację po temu, a nawet nie
jedną, lecz kilka. Rząd de Broqueville'a 
w dążeniu do utrzymania budżetu w ró 
wnowadze i do załatania deficytu, przy 
kręcił mocno śrubę podatkową. Co naj
bardziej boli belgijczyków, tp fakt, że 
silny nacisk podatkowy przyczyni się 
do obniżenia stopy życiowej w kraju, 
gdzie ludzie przyzwyczaili się już do 
wielu wygód, do pewnego standard 1!! 
życiowego, nie takiego coprawda, jak 
w Anglji, lecz jednego z wyższych na 
kontynencie. 

Dotkliwie obciążyła zwyżka podat
ków właścicieli aut, np. auto, od które
go płacono dotychczas 765 franków; 
auto ciężarowe zamiast 768 fr. koszto
wać będzie swojego właściciela aż 4000 

w filmie realizacji 

G W. Pabsta 
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franków. Podatek od mięsa importowa
nego w stanie zamrożonym podwyż
szony został czterokrotnie. Paszport 
zagraniczny kosztuje obecnie 200 fran
ków, dla małżeństwa — 300 franków. 
Natomiast inwalidom wojennym i cy
wilnym obniżono zasiłki o 10 procent, 
tak samo postąpiono z zasiłkami dla 
wdów i sierot. 

Nie zapomniano też i o cudzoziem
cach. Każdy cudzoziemiec, który prze
bywa w Belgji dłużej niż 2 tygodnie, 
płaci 30 franków; po trzech miesiącach 
musi wykupić kartę pobytu, która ko
sztuje 80 franków; co sześć miesięcy 
płaci 30 franków- Pozatem gminy mają 
prawo podwyższać ten podatek o 25 
procent na swój cel-

Wszystkie podwyżki z jednej strony 
a oszczędności z drugiej dały ten wy
nik, że minister finansów, Jaspar 
stwierdził poprawę sytuacji budżeto
wej i możliwość utrzymania równowa
gi finansowej. Faktem jest, iż wpływy 
podatkowe zwiększyły się w roku bie
żącym w porównaniu z wpływami za 
rok ubiegły. 

Wszystko razem wziąwszy, sytuacja 
ogólna w Belgji nie przedstawia się tak 
źle, jak twierdzi mój rozmówca, p. De
ruyter. Ale mój sąsiad, typowy prze
ciętny Belg, lubi swoje wygody, lubi 
dobrze żyć, jeszcze lepiej wypić i zjeść. 
A to już jest dzisiaj dużo, bardzo dużo.. 
I nietylko tu, ale i gdzieindziej. 

E. R-
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Wielką sensację podczas święta cowboy'ów w Pasadenie (Kalifornia) wywoła
ły produkcje trenowanego byka, który jednym skokiem przesadził samochód. 

Na zdjęciu emocjonujący moment skoku. 

D w a ! n i e z w y k l i p r z e s t ę p c y 
70-letni złodziei i bestialski morderca kanarka. 

(i) Przed sądem grodzkim stanęli j miał kanarka. Ptak pięknie śpiewał i 
wczoraj dwaj niezwykli przestępcy, 

Jan Kon ora — zawodowy złodziej, li
czy lat 69. Cztredzieści blisko lat spę
dził Konora w więzieniu. Więzienie we
szło mu w krew, a przestępstwo — sta
ło się jego jedynym środkiem utrzymania 

Czternastego marca wieczorem, na 
ul. Bonifraterskiej, Konora zauważył 
młodą robotnicę w chwili, gry przelicza 
ła pieniądze. Niewiasta wracała z fabry
ki: miała w ręku cały swój tygodniowy 
zarobek: 29 złotych. 

Konora na widok pieniędzy, Z A P O O M -

! niał o swym wieku i o swych czterdzie
stu latach więzienia. Pchnął kobietę — 
wyrwał jej z ręki pieniądze i począł 
uciekać. 

Poszkodowana — Marja Jezierska — 
wszczęła alarm. Nieliczni przechodnie i 
koledzy pracy Jezierskiej, rzucili się w 
pogoń za Konorą. Starcze nogi nie dale
ko poniosły niezwykłego złodzieja. Ko
nora został schwytany. Znalazł się w 
więzieniu i wczoraj stanął przed sądem. 

69-lctni Konora skazany został na 
dalsze cztery lata więzienia. Ten czło
wiek chyba dokończy swego złodziej
skiego żywota w więzieniu. 

Drugim niezwykłym przestępcą był 
Juljan Malinowski. — Malinowski nigdy 
nie był karany: był człowiekiem uczci
wym — t. znaczy, że nikt go nigdy na 
niczem ziem nie przyłapał. 

Malinowski cruł urazę, czy nawet 
miał może uzasadnioną i głęboką urazę 
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ne aresztowanie bestjalskiego mordercy 
kanarka. 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! . 

do Zygmunta Braterczyka.— Braterczyk JEST IDEATYCMY. 

podł. powieści 
STEFANA ŻEROMSKIEGO 
obsada: L u b i e ń s k a , S a m b o r s k i , 

J u n o s z a S t ą p o w s k i i inni 
Chór Dana. —Pocz. seansów o g. 12-ej . 

WYJAŚNIENIE. 
(g) W rwiąsku z naszą informacją z dnia 

wczorajszego p. t. „Zlełiński udawał Kałużę"— 
oroaz«ni jestosmy o wyjaśnienie, i e p. Ada.m 
Zl«łinstó, kupiec braaty żelaznej, eamteazkały 
W Łodzi prtny ul, Źeromiikiego Nr. 60, z Zielin-
slcijn, o którym była mowa w wiadomości, nj* 
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go handlu morskiego, który, początko
wo ograniczony do węgla, rozszerzył 
się także i na inne towary. 

Wojna celna zwęziła penetrację nie
miecką w zakresie artykułów przemy
słowych w Polsce. Na tem tle zbudo
wał się, względnie rozbudował się sze
reg gałęzi, okres wysokiej koniunktury 
poprzedzającej obeany kryzys ułatwił 
to znakomicie, tyczy to zwłaszcza 
szeregu działów przemysłu włókienni
czego, chemicznego i metalurgicznego, 

oczywistą opanowanych dawniej wyłącznie przez 
Niemcy. Luka wytworzona została po-
części wypełniona polskim towarem, 
poczęści importem pozaniemieckim, co 
znowu zbliżyło nas gospodarczo z 111-
nemi krajami. 

Wojna celna przedewszystkiem je
dnak przegrana jest przez Niemcy na 

z! odcinku finansowym. Niemcy przed ro-
ly. | kiem 1925 nie opuściły żadnej okazji, 

że bez pośrednika 

przerwy — 
# Niemcami 

zagadnienie dnia. 
, z „Berliner Tageblat-
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ŁAKA Z. W a r t o uświadomić so-
• T a , W t a £ z y c t e w stosunkach 
0,°Jna Rwaliśmy i zajmujemy, i kiem 1925 nie opu: 
ff.^e;xJ?odarcza rozpoczęta zo- aby zaakcentować, 
fiatem - l e , ncv n « J i — - . . ^ « — 1 
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n , ejako rozsadzić cd 
gospodarczy i po-

R t ? v 5 ć b E l r , d z i . e ' zaślepiony Nie-
• t

n i l ' S ! . że wojna gospo-

jeżcli już nie materialne ,,del crederc", 
j dop!y>y knpitału towarowego czy II-
I nansowego do Polski jest wykluczony. 
Przebieg wypadków przekonał, że jest 
inaczej- W okresie kryzysu nawiązane 
zostały bezpośrednie więzy z potęż
nym naówczas kapitałem finansowym 
amerykańskim, zarazem i kredyt to
warowy napływał ze wszystkich stron 

. choć 

myślnłe miljardy do zbankrutowanych 
Niemiec — z drugiej strony przekonał 
świat o stałości stosunków polskich. 
Zwłaszcza w zakresie pieniężno - k r e 
dytowym, mimo rujnujące działanie 
kryzysu, Polska na oczach świata u-
trzymuje się Jako Jedna z nielicznych 
oaz stabilizacji. 

Przebieg wydarzeń wewnętrzno -
politycznych od wiosny bieżącego ro
ku utrudnił Niemcom sytuację w zagra-, 
niznych stosunkach handlowych. Rola 
Polski, jako elementu, pokoju wewnętrz
nego i zewnętrznego, razei sytuację jej 
ułatwia. 

W takim stanie rzeczy próbują Niem
cy spacylikować swe stosunki gospo-
darcze z Polską. Opinia polska, nie wy
łączając (co zwłaszcza z uznaniem pod
nieść należy) trzeźwo myślących kół 
przemysłowyh. była zawsze za poko
jem handlowym z Rzeszą. Jednakże 
sy_tuacja jest taka, iż niema zupełnie 
potrzeby zawierania pokoju coute que 
coute- Okazało sie że czas racuje dla 
nas- Traktat, który będzie zawarty z 
Niemcami nie może uszczuplać naszego 
stanu osiadania, zbogaconego w okre
sie wojny gosodarczej. Nie może on 
też w żadnym kierunku tworzyć dla 
Niemiec dominującego stanowiska w 
naszym imporcie, kosztem innych kra
jów, z któremi stosunki utrwalają na
sza samodzielność w świecie, rynek 
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Kryzys, z iednej strony poparzył , nasz musi zachować sobie swobodę 
dla! Vtkliwie ręce wszystkim lekkomy*'- wyboru zaopatrzenia pomiędzy konku 

\)> ii 

. t r z e p a k i 

;ifft > t a » 

K ... 

ZC7. 
na tym punkcie z 

m beli' 
1 2 Niemcami w z m o c n i ł 

AJAC'Alicję g o s p o d a r c z ą Pol-
Xł J e d z i e l n i c e p o p r u s k i e 

V/.°M i>łvrt j k c ń " ^ k i w s p o ż y c i u 

S l N S 1 

S S : t ó i e d ; i ' e ) S z e K o ' o p o r u , o r b ń y 
»Unkoy e C 0 . i P r z e n i e s i o n y 

Inwcstarcm. pakujących lekko- ! rującemi' źródłami. Dr. A. Z. 
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2 .030, 
w cfijgy miesiąca września jest bardzo znaczny. 

. Według danych, uzyskanych w Zwiąż kolorowej 1.341 kg. wartości zł. 
Vt? . ł ' ! ;*poYlowynv Polskiego Przemysłu przędzy wełnianej '-kolorowej • 
jj^lolfi-enniczego w Łodzi, eksport I o w a - kg. wartości zl. 587.'825:—,'''pv?v'dS: 
f&w ^ ó k i c n . i i c / . y c h i przędzy w ciągu*«ittenej n i c b a r w ł o n e ^ ^ I W W l P i ^ ^ 
miesiąca września r. b. przedstawiał sią- ści zł. 135 .942 . 
nasiyouia.co: i Ogółem więc eksport wyrobów włó 

W z n o u / i s n i e p e r f r a k f a c y i 

w sprawie syndykatu gumowego. 
W dniu wczorajszym ponownie pod

jęte zostały pertraktacje w sprawie or
ganizacji / .syndykatu w przemyśle gu
mowym.- Konferencje prowadzone są w 
Warszawie pod przewodnictwem dyr. 
Z i nsa. i . , . i i . •. v - • • • * 

Po niepowodzeniach ostatnich łódz
kich; pertraktacji panuje przekonanie' iż 
w bieżącym sezonie nie uda się już do
prowadzić do utworzenia syndykatu, (c) 

R y n e k w a l u t o w y w Ł o d z i . 

W dniu wczorajszym na łódzkim 
rynku walutowym obracano dolarami po 
kursie 5-70 w płaceniu i 5.75 w żądaniu. 
Bank Polski płacił 5-70. Oficjalny kurs 
czeków 5.82 (6 groszy powyżej oneg-
dajszego kursu) i kabla 5.83. Tendencja 
utrzymana z odcieniem mocniejszym 
przy obrotach minimalnych. 

Funt wykazał wyraźnie mocną ten
dencję przy kursie 27.50 w płaceniu i 
27.60 w żądaniu, również silniejszą ten
dencję wykazała marka niemiecka (w 
gotówce) osiągając zwyżkę w wysokoś
ci grosza do 211 w płaceniu i 212 w żą
daniu i niedostatecznej podaży. Inne 
waluty natomiast bez zmiany: franki 
francuskie 34.95 w płaceniu i 35 w żąda 
niu, szyling austriacki 99.5 w płaceniu i 
100 w żądaniu i gulden gdański 173 w 
płaceniu i 174 w żądaniu-

Silniejszą tendencję wykazały ruble 
złote przy kursie 4.70 w płaceniu i 4.75 
w żądaniu, dolry złote bez zmiany 902 
w płaceniu i 9.04 w żądaniu. Papiery 
wartościowe w zaniedbaniu przy kursie 
8-procentowych łódzkich listów zastaw 
nych 40.25 w płaceniu i 40.5 w żądaniu. ** 
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aJJ świato\vych7 Lata kry 
l e tutaj oczywiście sil-i Wywieziono: towarów bawełnianych kienniczych oraz przędzy w ciągu mie-, 

C ^ t a t" l e u , c ^ a Jednak wątpli- 1 białych 749 kg., wartości zł. 6 .667 .— , to- sią^a września r. b. wyniósł 4 3 5 . 8 2 7 kg., ' 
/V; v|p*\vi e d a ' y ° V s i e również sil- warów bawełnianych kolorowych 53.~465 wartości złotych 3 .072 .257 . 

\ \ %\ e c e ' v ' e znaki, gdvuyś- kg. wartości zł. 2 0 8 . 9 4 4 — • towarów pól Ogólny eksport w miesiącu sierpniu; 
J Ł n a S t a w i e n i w y ł ą c z n i e na wełnianych barwionych 4 .751 kg. za zł. r. b. wyniósł 712 .076 kg. wartości zło-S s hiut ! 5 0 . 4 9 4 . — , towarów wełnianych barwio- tych 4 3 0 8 . 9 7 2 . — , eksport natomiast w e ( 

i s i W ^ i c ? ^ ' 8 to samo jest z eks-. nych 62 .347 kg. za złotych 6 2 0 . 9 9 1 . — , to wrześniu roku ubiegłego wyniósł 5 8 0 . 1 9 5 • ''Si. iiąt|)li\va

 w a r o w Półjcdwabnych 56 kg. wartości kg. za zł. 4 . 4 2 8 4 7 7 . * •" 
' z ł . 4 5 0 . — , wyrobów półwełnianych djzia- ; J a k widać z powyższego zestawienia 

nych barwionych 261 kg., wartości zł. eksport w miesiącu wrześniu w porów-
1.500.—, wyrobów wełnianych dzianych naniu zarówno z miesiącem sierpniem r. 

, barwionych 2 . 196 kg. za zł. 56 .207 .—, b., jak i z wrześniem roku ubiegłego, po 
hi, ^ -*a^ |n^ i ecw rozbudowie ; materjałów filcowych wełnianych 2 . 6 9 6 ważnie się zmniejszył. 
ty|(MS_. '' " i kg. wartości zł, 3 0 . 7 3 5 . — , stożków do , Zaznaczyć jeszcze należy, że przę-

kapeluszy 2 2 4 kg. wartości zl. 7 .317 .—i . dza wełniana czesankowa niebarwiona 

Na wczorajszem zebraniu łódzkiej 
iełdy pieniężnej notowano: dolary 5.72 
jtKaedaż) — 5.70 (kupno), .budowlana 

lJofc|s88«5 m^t^8i clelarówka"48,25'--'-48Hn-
£toj t i«rjWtjfOBiinałd02 .— 101.5, itabiliz-acyjna 

i 50.5 — 50,25, 8-proc. listy zast. m. Ło-
1 dzi 40,25 — 40, Bank Polski 79 — 78. 
I Sytuacja wyczekująca. • (c) 
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GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej 

•fieldy zbożowo - towarowej notowano 
za 100 kg. loco Łódź w złp. 

Żyto 14 — 14,5, pszenica 22,25 — 23, 
jęczmień przemiałowy 14.5 — 15, jęcz
mień browarowy 16,5 — 17, owies zbie 
rany 14 — 14,5, owies jednolity 14-5 —• 
15, mąka żytnia 65 proc. 22,5 — 23,5, mą 
ka żytnia 60 proc. 23.5 — 24,5, mąka 
pszenna 65 proc. 34,5 — 36,5, otręby żyt 
nie 7,5 — 8, otręby pszenne grube 7,5— 
8,5, otręby pszenne 7.5 — 8, ziemniaki 

! % N O Ś C L - O -

Nte^^yeicli 0 p u b l ' W a ł notę wysto&o-

firanek — 37 kg. za zł. 3 0 9 , przędzy ( została obliczona w powyższym wykazie Jadalne 3,75 — 4, rzepak 38 — 40, groch 

HlV„L o f i c i a ^ r T l c Ł n v c h ' Przylana ąc 

bawclniansj kolorowej — 4 7 . 0 0 9 kg. war i podług kursu 1 dolar 
tości zł. 162 .846 .—, przędzy wigonjowej 

zł. 8.914- (ag) 

etowc państw*. Budżet ] 
, roku w porównań u 

^ ^ N s ^ c V ^ : ' ? 2 ^ ! , l a ' o 15 miliardów lei \ 
* milfonów lei. Pomimo 1 

e r. b 
w. 
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Warszawa, 5 października. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo -

dewizowej w Warszawie mocniej kształtowały 
sit.- kursy dewiz na Londyn, Nowy Jork i Szwaj
carię. Dla pozostałych dewiz tendencja była 
niewielka. Zapotrzebowanie na dewizy były nic 

S P f t ^ . 
>U(UkHry, 

ruszcowo - dewizowe 
wynosi tylko 25 procent, 

aoizeli przewiduje po-
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"C" 1 M , A R B ° W A W HISZPANJ1. 
« N mili"' i e r z ^ hiszpański za-
%S n ? C d Ł y , ł 0 a 15 października 

co zwiększone Bank Polski płacił za bamkno 
, ty do!arowe : 5.70 Notowano: Belgja 124.52 wierzycielom zagranicz 

•» " 2 t t Ł n t e l HZJZŚUT* 3 ) - H o l a t l d i a 3 5 9 - 8 5 ( - 1 5 ) - L o ^ y ^ 7 

'" kn ^ ' P r a X " c m (+• 9), Nowy Jark 5.82 ( + 6), Nowy Jark ka-dewizowe! b c , 5 ^ ( . f ^ p a r y ż 3 4 „ ( _ p y

r a g a fofa 
Szwajcaria 172.92 ( + 2), Włochy 46.90 (— 2) 

V a Solna 
> ^ » ^ d u " n & 3 P™***'*" Kurs"emi-
bi, ^L*!^ prmaoM rynku w c lic^ą e i e znacz. 

vaniem 

KAWY W BRAZY.LJI. 

W obrotach międzybankowych: Berlin 212.60, 
Sztokholm 142 50 ( + 115), W obrotach prywat
nych: marka niemiecka 211 ( + 25), szyling austr 
jacki -99, korona czeska 25,20 (— 5), frank fran
cuski 34.94. dolar gotówkowy 5.78 ( 4 - 6), ru
bel, zloty 4.69, dolar złoty 9.02, rubel zloty 4.69, 
rubel srebrny 1.34, bilon 0.64. 

AKCJE. — Na rynku akcyjnym tendencja by

ła utrzymana, przy obrotach małych. Notowano: 
Bank Polski 78.75 — 79 ( + 50), Starachowice 
8.50 Tranzakcjc dokonane a nie notowane: Ha-
borbusch 38 (— 50). i 

PAPIERY PROCENTOWE. — Dla papierów 
procentowych tendencja była dość mocna. Wic-
l<szym popytem cieszyły sie 7 proc. poż. stabili
zacyjna i 8 proc. Warszawy. Notowano: 3 proc. 
budowlana 38 — 38.35 ( + 10). 4 proc. dolarowa 
48.35 ( 4- 60), 4 proc. inwestycyjna 103 ( 4 - 15), 
5 proc. konwersyjna 51,25. 6 proc. dolarowa 
55 50 _ 56 ( 4 100), 7 proc. stabilizacyjna 51 — 
51.63 — 51.50 ( 4 13). odcinki po 500 dolarów 
51.75 ( + 75), 8 proc listy zastawne Przemysłu 
Polskiego 53, 4 i pól proc. ziemskie 43, 5 proc. 
Warszawy 57.50 ( 4 12), 8 proc. Warszawy 44 
— 44.50 ( 4 100). Tranzakcje dokonane a nie-
notowane: 7 proc. stabilizacyjna odcinki po 100 
dolarów 54.25, 4 i pól proc. Warszawy 52. 

C a i e ł d a i b u l o w a 

[ ̂ , 4 | V 7 b ° W e i Rady" KawowW do 
Z n , s.zcz.ono ogółeir. — i 100 

„ , . . , Warszawa, 5 października. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbożowo-to-

warowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 
2 109 ton, w tem żyta «42 tony. Notowano za 

• Podcza* rt,ł " " 7 • 1 , l i a r v t c t WAGON Warszawa w handlu 
i X ^ ° 0 ( T w C !* dziTń ?f *-y s t ^ n 2 n i " , 1'i'rtowyni. w ladunkacli wagonowych- Tyto jed-
%U *\
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o l i , u 14,25 - 14.75, pszenic a Icdn^lta '1 -

% rb.) LT? zTnCŁ> k
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1
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5 0

- naeńica zbierana 20 - 21 owies iednoll-
^ ^ I O O O ^ ^ r t S 7 5 9 ' ^ , l v , S - 15.50, zbierany 14.50 l " | i S 

° * C P Z ' ° D E J ^ j k a s z a n y 1-175 - . 1 5 , 2 5 . jeczmio.1 brow.nny 15.50 
j — . 1 6 . groch polny z workiem 21 — ?3,' groch 
lYtctorja z workiem 25 — 28, rzepak zimowy 

Worków 

37 — 39, rzepik zimowy 37 — 39, rzepik letni 
38 — 40, siemię lniane bazis 32 — 34, mak nie
bieski z workiem 50 — 60, mąka pszenna luk
susowa 38 — 43, mąka pszenna gat. I-szy 35— 
38, mąka pszenna gat II 32 — 35, mąka pszenna 
poślednia 18 — 23, mąka żytnia, pytlowa 24 — 
26. mąka żytnia sitkowa 18 — 20, mąka żytnia 
razowa 18 — 20. otręby pszenne szale 9 — 10, 
otręby pszenne średnie S.50 — 9, otręby żytnie 
8 — 8 50. kuchy lniane 16 — 16.50, kuchy rze
pakowe 13,25 — 13.75, słonecznikowe 16.50—17. 

polny 22 — 23, groch Victoria 25 — 28, 
mak niebieski 65 — 70. 

Usposobienie ogólne spokojne. (c) 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 4-8° października 1933 roku. 

NOWY JORK. Looo 9.90. październik 9.6ł, 
listopad 9.76, grudzień 9.8S, styczeń 9.92. luty 
10.01, marzec 10.11, kwiecień 10.19, maj lO.?S, 
czerwiec 10-35, lipiec 10.43. 

NOWY ORLEAN. Loco 9,69, październik 
9.62, grudzień 9.85. styczeń 9.93, marzec, ló;09> 
:naij 10.26, lipiec ' 10.42.' 

LIVERPOOL. Looo 5.44, październik 5.33. 
listopad 5.35, grudzień 5.35, styczeń 5.37, lłjty 
5.39, 'marzec 5.41, kwiecień 5.42, m&i 5.44,' czer
wiec • 5.45, lipiac 5,47, cierpień 5,48, wrzesień 
5.49, październik" 5.50. 

Bawełna egipska. Looo 7.25, październik 
6.85, listopad 6-96, styczeń 7-04, marzec 7.13. 
maj 7.22, czerwiec 7.31, lipiec 7.31. 

UPPER. Loco 6:31, październik 6-05, listo
pad 6.09, stycz*ń 6.11. marzec 6.16,' maj 6.23, 
czerwiec 6.30,' lipiec 6.30. 

BREMA. Loco 11.07, grudzień 10.85, sty. 
czeń 10.92, marzec 11.07, mai 11.23, lipiec 11,29. 

ALEKSANDRJA. . S a k k c W i s . Listopad 
12.82 srtycżeń • 13.22, marzec 13.63, rami ,14.01. 
Ashmound:' październik 10.35, grudzień 10.41. lu
ty 10.64, kwiecień 10.90, czerwiec 11.12. 

DEFICYT BUDŻETOWY WŁOCH W SIERP
NIU R. B. 

W.pływy skarbowe Włoch w sierpniu rb. 
wynosiły ogółom 1.449 milj., rozchody 1.813 milj. 
lirów, wskutek esego powstał def cyt w iwyso-
kosci 364 milj. lirów. Minictęrstwo skarbu po
daje równocześnie stail długów wewnętrznych 
Włoch na 97.699 milj. lirów, a ob.eg banknotów 
na 13.256 milj. lirów. 
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Zasypani górnicy chcieli popełnić samobói to 
przy pomocy nabojów dynamitowych.—Jak 

wano od niechybnej śmierci 11 robotników 
„Polska", o której donosiliśmy wczoraj, I 
opowiada nam jeden z zasypanych gór
ników, 42-letm Bolesław Szmal z Bogu
cic co przeżywali zasypani górnicy. 

Szmal kierował akcją ratunkową w 
podziemiach. Katastrofa spotkała górni
ków w chwili, gdy znajdowali się na 
głębokości 80 metrów. W pierwszym 
momencie zauważyli oni sypiący się z 
szybu piasek i jakieś podejrzane trzaski 

Był to huk od łamiącego się obelko-
wania. Nocna i dzienna zmiana w ilości 

ników, Gacek zdołał w ostatniej chwili ' nicy usłyszeli oczekiwane z tak wiel 
skoczyć w kierunku górnego pokładu ! Idem naprężeniem szmery od prac ko 

edy ranne 

i zbiec na powierzchnię przez szyb po
wietrzny. 

Wedle opowiadania Szmala, na po
czątku 
ZASYPANA ZAŁOGA CHCIAŁA SIĘ 
POZBAWIĆ ŻYCIA PRZY POMOCY 

NABOJÓW DYNAMITOWYCH. 
Dzięki energicznej postawie Szmala 

zaniechali oni zamiaru odebrania sobie 
*vcia i przystąpili do akc>i ratunkowej. 
Coinęli się oni w kierunku dolnego po
kładu do szybu powietrznego, gdzie 
przez wybieranie kamieni i zwalisk 
chcieli wydostać się na powierzchnię. 

Po kilkugodzinnej pracy uznali, że w 

lumny ratunkowej 
O godz. 3 zasypani spotkali się z 

kolumną ratunkową, wobec tego, i e 
dalsza praca przy wydobywaniu sypią
cego się stale piasku groziła zasypaniem 
kolumny ratunkowej, musiała się ona 
wydostać z szybu. Uwięzieni w szybie 
górnicy przystąpili do blokowania zsy
pywania spadającego piasku do sztolni, 
po której hasplami wciągano wgórę wę
giel. Dzięki tej pracy uwięzieni górni
cy zdołali o godz. 6.30 wydostać się na 
powierzchnię. 

• * * * 
Prokuratura sądu okręgowego w Ka-PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA". 
PIĄTEK, dnia 6-go października 

7.00— 7.05: Sygnał czasu 1 pleśń „Klee 
wstają zorze''. 

7.05— 7.20: Gimnastyka. 
7.20— 7.35: Muzyka z płyt. 
7.35— 7.40: Dziennik .poranny. 
7.40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52— 7.55: Chwilka gospodarstwa domowego 
7.55— 8O0: Odczytanie programu na dzień bie

żący. 
8.00—9.00; Przerwa. 
9_00—10.00: Transmisja cichej Mftzy Sw. z kos . 

cJola garnizonowego Św. Agnieszki w Kra
kowie w obecności p. Prezydenta Rzeczy
pospolito-). 

10,00—11.00: Przerwa. 
11.00—11.30: Przegląd przea p. Marszalka Pił-

audskiogo dwunastu pułków kawalerii na 
Błoniach pod Krakowem. 

11 30—11.40: Codzienny Przegląd Praey Pol-
sklei. M 

11.40—11.45: Komunikat Państw. Instytutu Eka-

i i ^ S ^ W i a d o m o s c . bieżące. j Miejsce -ćwiczeń - sala gimn przy ul. | 4) f ^ e i W «»*g% 
i i .57._i2 .05: Sygnał cza™ z Warszawy. H e M D r > sterlinga 24 (N- Targowa). Zajęcia ; ży hufców szkolnych o. w- 1ci mm ro. 

' w e wtorki i czwartki od godz. 1 8 - 2 0 . ; poczęcia dn- 2 ^ - . J ^ ^ ^ K ^ ± c , a 

2) przodowników boksu dla qzlon-.| sala przy ul. t e^e lnu tne j ,20, .Zajęcia 

ten sposób nie uratują się. Na polecenie I towicach prowadzi dochodzenie w spra-
Szmala wrócili oni na dolny pokład do; wie katastrofy na kopalni „Polska" w 
głównego szybu wyciągowego, gdzie I Małej Dąbrówce. Z ramienia prokura' 

Zimowe kursy sportowe 
organizuje Okręgowy Ośrodek Wychowania Fizycznego. 

Okręgowy ośrodek wychowania fi- sala gimn. przy ul. Dr. Sterlinga 24. Za-
zycznego zawiadamia, że na okres zi- jęcia we wtorki i czwartki od g. 20— 
mowy uruchomione zostaną następujące 20-45 przez cały okres zimowy, 
kursy. ' I 3) przodowników szermierki (szable, 

m ę s k i e : i floret, szpada), dostępny dla oficerów 
1) przodowników ćwiczeń rucho- ' służby czynnej, rezerwy i absolwentów 

wych, dostępny dla członków Z. S., kursów wstępnych- Termin rozpoczęcia 
stow. sport., Straży Pożarnej i Pol- dnia 2.X.33 r. Zajęcia na sali przy ul. 
Państw- Kurs rozpocznie się dnia 3.X- j Cegielnianej 26 w poniedziałki i środy 
i t rwać będzie przez okres zimowy., od godz- 20—20.45. 

Komisja śledcza, mają 0 8 ^ ran<> 
czyny wypadku 
szybi. skład k o m j j J 
mienia okręgowego urg r ^ o ^ , 
naczelnik inż. Kossutn, ' p r 0]<. ' J ( ) 

z ramienia prokuratury y | t c n w u 
hoffer, oraz V % r ' 
zoru kotłów inż. ObrabjK a łm k» 
zastanawiała się nad pod % 
strofy. Między Inneini ^ 
ge jaL ewentualną pr*vcjj 
ly nieodpowiednią b u f l S W ł e r & 
tów pod wieżę szybową- o i y P̂  
dokładnych przyczyn K« ń koirW,, 
przedmiotem dalszych • \*J 

Kooalnia „PoUka w ^ Z < 
tastrofą jest u n i e r u c h o * ^ o C Z y ^ 
kopalni przygotowuje pro „czyj cji, 
nia zawalonego szybu, c * e ksp'° a 
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12.05—12.1(1: Dziennik Południowy. 
1 2 . 1 0 — 1 2 . 1 2 : Wiadomości meteorologiczne, 
12.12—:12.20: Muzyka pols-ka z płyt (Tranfm. 

z Krakowa). 
12.30TI-J3,30: Transiiniłja z Błoni pod Krakowem, 

!). i'] 1. dwunastu pułków kawalerii przed 
p. Marszałkiem Piłsudskim w obecności p. 
Prezydcmta Rzeczypospolitej. 

1 3 . 3 0 — 1 4 . 0 0 : Przerwa^ 
14 .00—14 4 5 : Transmisja z Wawelu. Hołd kawa

LERII — królowi Janowi III w obecności p. 
Prezydenta Rfceczypo&polilej i p. M*r«*al-
ka Piłsudskiego. 

1 4 . 4 5 — 1 5 . 3 0 : Przerwa. 
1 5 . 3 0 — 1 5 , 4 0 : Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
1 5 . 4 0 — 1 5 . 5 5 : Muzyka z płyt gramofonowych. 
1 5 . 5 5 — 1 6 . 4 0 : Koncert solistów. Margorlla Trom. 

bini-KAIZURO (fortepian) i Umberto Mocncz 
(tenor). 

1 6 . 4 0 — 1 6 - 5 5 : .Kącik językowy" — wygłołi prof. 
Sl. Słoński. 

1 6 . 5 5 — 1 7 . 0 5 : Trrnsmlsfa eaipstrzyku orkiestr woj
skowych z Krakowa. 

1 7 . 0 5 — 1 7 . 5 0 : Kmncert solistów. Marla Knsywiec 
(sopran) i K. Wiłkomirski (wioloncz.), 

17 .50—18.00: Repertuar teatrów 1 komunikaty 
łódzkńe. 

1 8 . 0 0 — 1 8 . 2 0 - Odczyt w łęayku niemieckim 
, , 0 zwycięstwie pod Wiedniem". 

18.20—19.05: Muzyka jaxz'owa w wyk. Olgi 
Ładv (--OORAN), Mariana AHenberga 1 Witol
da Rybczyńskiego ( 2 fort.). 

19.05—19.20: RozmaaWci. 
19 .20—19 .25 : Weekend (Dokąd jecłwc w śwłoto). 
1 9 . 2 5 — 1 9 . 4 0 : Felieton aktualny. 
1 9 . 4 0 — 1 9 . 4 5 : Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
19 .45—19.55: Dziennik wieczorny. 
2 0 . 0 0 — 2 0 15: Pogadanka muzyczna — wyjł. Ka

rol Stromenger. 
2 0 . 1 5 — 2 2 . 4 0 : Inauguracyjny Koncert Symfonicz

ny z FilharmonH Warszawskie), poWf̂ eony 
muzyce polskiej. Wyk.: orkieetra Filhamrnonji 
Wa,rsz. pod dyr. G. Fitelberga i Paweł Ko . 
chańakt (skrzypce), 

W przerwie- Feljeton lrteraickł p. i, „0 przy
szłości lileraitury polskiej" — wygłosi Ro
man Zrębowuoz. 

2 2 . 4 0 — 2 2 , 5 0 : Wiadomości sportowe. 
2 2 . 5 0 — 2 3 - 0 0 : Muzyka taneczna z dane „Oa*a". 
2 3 . 0 0 — 2 3 . 0 5 ! Wiadomości meteorologiczne dla 

lotnictwa 1 komunikat policyjny. 
2 3 O 5 — 2 3 . 3 0 : Dalazy oigą muzyka taneczne! z 

dancingu ,,0*za". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25. MOSKWA (Stalin). „Rtgole t to"-

op. Verdiego. Tr. z ffljl1 Teatru Wiel
kiego. . , 

19.00. R Y O A . Koncert symfoniczny. 
19.05. HELSINOFORS. Koncert symfo

niczny z udz. Jacques Thlbaud. 
20.00. LONDYN Reg. Wieczór Beetho" 

vena. Tr. z Ouccn's HaUw. 
20.30. PARY? (Poste-Parislen) „La pc* 

Ute Mm-iec" — operetka fcecocq'a. 
21.20. MONACH.IUM. Koncert symfon. 

ków org. p- w. i klubów sport. Termin 
ro.zppczffcia tdn. &X-,Miejsce ćwiczeń — 

n i e d o ś c i g n i o n e 

ostrze do golenia 
w s z ę d z i e d o n a b y c i a . 

Cl. S k ł a d ; K r a k ó w , W i ś l n a 6 , D r o g e r i a 

ŚLĄSK — TO PERŁA ZIEMI POLSKIEJ. 
Miało spotyka ©ie w życiu ludzi, którzyby 

nie zapragnęlj w życiu swem być chociaż raz 

w poniedziałki: f śifoefy o<J godz. 19— 
19.45-

5) treningowy pięściarstwa dla 
członków klubów sport- Termin rozpo
częcia 10.X. Zajęcia odbywać się będą 

i w sali przy ul. Dr. Sterlinga 24 od godz, 
'21—21.45 w poniedziałki i czwartki. 

6) dwa kursy nauki pływania po 15 
lekcyj- I-szy termin rozpoczęcia 13-X-, 
Il-gi Po zakończeniu I-go. Miejsce ćwi
czeń — basen w Zgierzu od godz. 19.35 
— 20-10. 

7) oprócz wyżej podanych kursów 
na Śląaku, by na własne oczy zobaczyć dziel- i gl'UP ĆWlCZ. W Okres ie Z i m o w y m U1*U 
nicę. dymiących kominów i n-ńcprzobranych ekar- cllOmiOne ZOStaną, g d y z a i s t n i e j ą W a r u n 
bów, spoczywających w łonie jej ziemi. I r l o c h o d / a c p klir«:v narr lnrck ip iere> 

Znaczna przestrzeń, dzieląca naa od Śląska «,« S«M narCiarSKie, t e r e -
oraz związane z tem koszty przejazdu, spełnię- I ŚliZgOWe, d o s t ę p n e d la W s z y s t k i c h 

Dział oficlałny Ł-Z^ŁŁ 
Komunikat Nf 79 

liny 
Wydziału Gier 

z dnia 4 październik . f 
1. W y n u c u sic NA^TCP^** u f 

hax Ł.Z.O.P.N.: iAńe^1 W'* 
Niedziela, dnia 8-go P» w g.T.S' " ^ 

dzlna 10.30 Widz, Man. - . " ^ Duś* 
boisko Widz. Mam. » T S C 

Union-Touring 
Touring. , j K.S-

L.K.S. _ S.K.S., 
2. Weryfikuje s * « " * ł , p

 fl u r. • 
puhar Ł.O.Z.P.N.: iniu 30," ,, 

Ł.T.S.G. - W.K.S- * * . 10 h 
dla Ł.T.S.G, , . . w dni* »' i 

Widz Man. — Maksibi w v 

2:1 dla WidiZ. Man. „ „ .J 
Ł.K.S. _ R.T.S. Widzew « fl fc' 

2 * dla Ł.K.S. , a « ••M 
S.K.S. — Union-Tourln* 

4:1 dla K.S. 
3- W myłl regul^n-nuj, £ ^ 

rozgrywkach o puhar Ł.Z.y.r.. ^ 
szych rozgrywek: Ż.K.S. Ma**' 

V > y n > o s i 2 

^ « i e m 

i ' e ^staii 

Wolnlakowskf . A l 
w reprg>: 

nje tego życzenia nic dla każdego czynią moili . 
wem. 

Nadarza się jednaik obecnie sposobność 
zwiedzenia Śląska minimalnym kosztsm, tfdyż 

ż e ń s k i e : 
1) k u r s dla p r z o d o w n i c ć w i c z e ń c l e -

r ^ O b ^ K : leśnych dostępny dla celów org- p. w- k. 
Łodzi, urządza w dnjach 14 i 15 b. m. wy-1 ' _ s i . 9 w ' _ sport. Termin rozpoczęcia dnia 
cieczkę na Śląsk 

Poza zwiedzeniem Kaitowic oraz wystawy 
gospodarstwa domowego w piojeikcie jest wy
cieczka autobusowa po najbardziej uprzemyelo-
wlomych ośrodkach górnośląskiej części woje 

18.45—21, przez cały okres zimowy-
Miejsce ćwiczeń — sala przy ul. Dr. 
Sterlinga 24. 

2) kurs dla przodownic gier sporto 
wódarwa śląskiego, a miamowjcie w powiecie , wych dla StOW- p. W- k. i StOW sportO-
k»towiokim i ^ p c h ł o w i c k i m wraz ze. zwie- ; wych. Termin rozpoczęcia dnia 4-X, 

g o d z . 18.45. Zajęcia w piątki od godz. dzeniem historycznej miejscowości Piekary, 
Cena biletu kolejowego III klasy, specjał, 

nym pociągiem z Łodzi do Kaitowic i zpowrotem 
wynosi zł. 12,80 (normalnie zł. 42). 

Zapisy na wycjeozkę stowarzyszeń, związ
ków, grup zbiorowych i L p. przyjmuje sekre 

18.45—21 przez cały okres zimowy-
Miejsce ćwiczeń —- sala przy ul. Dr. 
Sterlinga 24-

3) komplet zaprawy do P . O. S. Ter-. —Z » V Ł U | / I B I Ł.a\ji a W ,v VMJ i . \J. o . x c i ' 
tariait "Związku Obrony Kresów Zachodnich w m j n r o z , p o c ^ c C l a dnia 4.X. Zajęcia W śrO 
Ł o t ó , ul. Narutowicza 58 .[lewa oficyna, parter), d y Q d 17—18.35 W Sali p r z y uh 

Dr. Sterlinga 24-
4) kurs wstępnej nauki pływania. 

Termin rozpoczęcia 16.X, godz. 18. Za
jęcia we wtorikti od godz. 18—20- Miej
sce ćwiczeń basen w Zgierzu. 

5) komplet ćw- Rodziny Wojskowej. 
Termin rozpoczęcia dn. 15.X. Zajęcia 
poniedziałki i piątki od godz. 17—18.35. 
Miejsce ćwiczeń — sala przy ul. Dr. 
Sterlinga 24-

Przyjmowanie kandydatów (tek) na 
poszczególne kursy odbywać się będzie 
stosownie do Instrukcji P- U. W. F. i 
P- W. Nr. 22. 

Nadmienia się również, że uczestni
cy (czki) wszystkich kursów, grup i 
kompletów ponosić winni opłaty w wy
sokości 5 zł. dla każdego kursu, na 
rzecz obsługi, konserwacji i naprawy 
sprzętu zniszczenia lokali, opłaty ln-

codzicnmie w godzinach od 16-ej do 18-ej. 
Pojedyncze osoby zapisywać się mogą w 

tow«inzystw|c „Wagons-Lits" Piotrkowska 64. 
OOOOOOOO<XXX>OOOOOGOOOOCXXXXXXXX> 

Variete- Danc ing 

„TABARIN" 
Narutowicza 20. t 

Codziennie od 5 p. p. do rana dancing z wy
stępami artystów bez przerwy. Konsumcja do 
8-e] wlecz. 80 gr., od 8 wiecz 1 zl. Dnia 9 b. m. 

rozpoczynamy WIELKI KONKURS Amatorów Sry Scenicznej 
Cenne nagrody. źJr.vocto\vrv wykluczeni. Zgło
szenia amatorów pizyiniwie Sekretariat, Naru
towicza 20 od godz. 5 p. p. do godz. 12 w nocy 

cli 

Poiskl na mecz z C z e t ^ O * 
Poznań. 5 Pf # 

(Telef. własnymi V 
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które zostali zaproszeń , ( > p 

60-11 s t r u k t o r ó w i v- p. 

jacy pieśclauze5 z n'X'cj,\iS' . 
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ski II, Janas; z W ^ W j L , 
ski. Zając i z klubu 
czek. Michalak- K a ^ n e i ^ ^ c ^ 
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a Pni^W y cJ? PI{KARZY CZE-
niinacia H! Ą ' SPOTKANIE TO be-i UKRYĆ 

RRI,'JRAZ nip,.,, MISTRZOSTW ŚWIATA.' 
ft P R Z Y S F Y ^ZEGRANE ZOSTANĄ 

kle ^ P i S S f « W - R z y m i c " N a n i c c z 

&ai in ie 5 0 W u ^ 

i ? do pj !.2.entacJa UPATRZONA NA 
toC.Nn*n«*' R"Z EK'-AFA JUŻ DWA 

"ySrać 
się czesi niezwy 

o. ,St)°'kaniP"6MŁ-, Z A W S Z E L K Ą CENĘ 
Vyj3a r S » ! : N , A ] 1 E P S Z Y M DOWODEM 

UMEWINNIliNIE OD ZARZUTU 
MORDERSTWA DZIECKA. 

w dniu 15 p a ź d z i e r n i k a j W dniu 13 lutego r. b. 21-letnia An-
:J%cfa za, Z , p i , k a i ' s k i między re- na Oradówna, zamieszkała w barakach 

S|°WACJI a P°i I w y c h P>'karzy Cze- miejskich przy ul. Stolarskiej, chcąc 
\u e l iniin a c ;an Spotkanie to bę-! ukryć owoc swej przeszłej miłości, 
VR!IDORAZ NINR.?° mistrzostw świata. | udała się do ustępu, gdzie urodziła dzic 

cko płci żeńskiej. 
Młoda matka podobno posiadała 

jeszcze tyle siły, że wyrąbała zmarz
niętą powierzchnię ziemi i wrzuciła dzie 
cko do dołu- Noworodka wydobyto z 
ustępu dopiero dnia następnego, zaś 
Gradównę pociągnięto do odpowiedział 
ności karnej. 

Gradówna stanęła onegdaj przed 
sądem okręgowym. Obronę wnosił 
mec. Grygosiński. Ze względu na dra
styczne momenty sprawa odbyła się 
przy drzwiach zamkniętych. 

Po zbadaniu świadków i biegłego 
d-ra 'Mcsnera, który powołany został 
na okoliczność określenia sposobu do
konania zbrodni na noworodku, sąd wy 
dał wyrok uniewinniający Gradównę. 

W motywach sąd podał, że powód 
sądowy nie udowodnił Gradównie, iż 
dokonała zbrodni, a jak stwierdził bie
gły, śmierć dziecka, które przyszło na 
świat w czasie dużego mrozu w ustę-

powyż- 'P ' e - nastąpiła najprawdopodobniej wsku 
•' tek przeziębienia. 

%ii!N nn.I": hlW LA W STOSUNKU 

RANNIE DO 
EDENASTKA 

TERESOWANUT O N O W M n eJ5° za in tc 
%i?1,karsklrn ? C?E CHOSŁO\vaeji me-
V e r n i k a Ł w , " z d z i e l ę dnia M 

I " t e ^ ż a „ f a k t - że do Warsza-
! C d z i enn iSo Z w y l d e liczna wy-
' f r h n S r f y c z e s k i c h - - ^ P R E -

% i ' ^ C Z P 5 e K o Związku Piłki 
% > ' n i P ? : s k a - Czechosł 

WŁ.ŵuuol O \VQCJ3 
, W Rośnie ; a n s m i t o w a n y na wszy Sl£!*5ir2

i

?
teres 

^ich ? J e ? t olbrzymie. Niemal 
ł W ° Wars? a j u uruchomione 
X * " Z a u ' V specjalne pociągi 

> > R D , J ' E I TY M razem Łódź po-

3 MIESIĄCE ZA KRADZIE2 
WEKSLI. 

Warunki materjalne zmusiły Stani
sława Woźniaka, zamieszkałego obec
nie w Piotrkowie, do przyjęcia zajęcia 

- - - 7 iw charakterze parobka w gospodarce 
V 7 W w p o c ? e ł o J u z P r z y H swego szwagra Jana Kuścika we wsi 
JM d' Cena hii . w y c , c c z k « d o W n r | Małca. Przez szereg miesięcy praco-

e U l VARSZN« ' obemuijąca p r z e - ! w a ł U C 7 . C I W I E . lecz w końcu ten tryb V u "a rn /• P ° w r o t c m o r a z . ; życia sprzykszył mu się. więc postano-

S!?My w j a k S J E dowiadujemy, 
C 8 j ^ . 6 4 ) ^ 0 n s L i t s C o o k ( u l 

zl ( J 5 e i S c ! o w y p r z c dj wił przenieść się do miasta. Na 
S > o d Z , y i m ° w a n e sa w DILS7VM s . z , k o d / ' , e - l c d n a k s t a n a ł b r a k s t ó w k i . 
R % > Z A J A C H biurowych S A e . 1 S™" P R C D K O z a r a d z i ł - b o P r z y P o m 

I %v p l s ' e mołna W a ^ ć ?vlfn n i n , } s n b , e ' z e " w ą g i e r jego Jan Kuścik 
%SŁ wpłacać tylko c z ł o w l e k chorowity, chcąc zabezpie 

C ^ P o r ' < , - jczyć swa żonę Antoninę na 

< j p f S 

irsK^iact P;'ij-

. wsi*" 

;raicer' 

" ^ c z ^ S Y wycieczki do War 
otie 2 0 a l s k a - Czechoslowa-

i t a « ą w dniach najbliż-

I. Z. O," 
m., o gcdzjnie 5-cj 

ul. Sicn- ) 
X " * . l $ a ! B " l ! o > ''•li/ odK„j ^ , a =nym przy 

<r« C c S'C zebrom i. 
'WTKIE *IONKI,nie tarzam* i weksle i wybiegł z mieszkania 

ZARZĄD. 1 Po powrocie Kuścikowej 

GABINET CHIRURGICZNY 

wypadek 
swej śmierci, wystawił jej dwa weksle 
na oeólna sumę zł. 1.500-

Wyczekał więc Woźniak na odpo
wiedni moment, gdy siostra jego udała 
się do pobliskiej wioski, i niekrępując 
się zupełnie szwagra Kuścika. leżące
go w łóżku, otworzył kufer, wyjął te 

ma z opo

wiedział jej o tem. Zrozpaczona kobie
ta, która uważała te weksle za cały 
swói majątek, pobiegła na posterunek 
policji i oskarżyła brata o kradzież- s 

Stanisław Woźniak po pewnym cza
sie zgłosił się do siostry Kuścikowej i 
wyraził gotowość zwrócenia skradzio
nych weksli pod wraunkiem .jeśli mąż 
jej wystawi mu weksel na zł. 300. 

Dopiero po upływie kilku miesięcy 
policji udało sie odszukać skradzione 
weksle na sumę zł. 1-500 u ojca Stani
sława Woźniaka. Michała. 

Sprawę tę rozpatrywał onegdaj sąd 
okręgowy. 

Michał Woźniak, staruszek 71-letni 
pod przysięga zeznał, że weksle te o-
trzvmał od zięcia Kuścika za sprzeda
na ziemie. 

Sod zeznaniom staruszka nic uwie
rzył i skazał Stanisława Woźniaka na 
3 mies. więzienia z zawieszeniem kary 
na rrzeciag lat trzech-

Wzrost kosztów 
utrzymania. 

Wczoraj odbyło się w urzędzie woje
wódzkim w Łodzi posiedzenie komisji do 
badania kosztów utrzymania rodziny ro
botniczej, 

Komisja wzięła pod uwagę spadek 
cen chleba, mąki, grochów, ziemniaków, 
mleka, ryżu, kawy i obuwia oraz zwyż
kę cen: kasz, masła, kiełbasy, jaj, mięsa 
wołowego, węgla, nafty i doszła do wnio 
fiku. iż koszt utrzymania dziennego ro
dziny robotniczej wynosił we wrześniu 
5.04 zł., gdy w sierpniu koszt ten wyno
sił 5.01 zł. Ściśle, koszt dzienny utrzyma 
nia czteroosobowej rodziny robotniczej 
wzrósł o 3,07 grosza. 

W przeliczeniu oznacza to wzrost 
kosztów utrzymania w miesiącu wrześ
niu w porównaniu z sierpniem o 0,6 pr. 

Czy masz już P.O.S? 

0 m i e s i ę c y w i ę z i e n i a 
za obelgi pod adresem państwa 

Tomaszów, 5 października. 
W ostanich czasach kierownik rzeź

ni stwierdził fakt szerzenia się z zastra
szającą szybkością na terenie Toma
szowa potajemnego uboju. Z tego też 
powodu polecił podległym mu urzędni
kom oglądaczowi mięsa Aleksandrowi 
Kijewskiemu i kontrolerowi Konstante
mu Dulewiczowi zlustrować wszystkie 
sklepy rzeźnicze i zakłady masarskie-

Komisja ta m. in. odwiedziła zakład 
masarski Sochy, zamieszkałego przy ul. 
Bartosa Głowackiego. W wyniku prze
prowadzonej rewizji — znaleziono w 
sklepie 14 klg. niestemplowanego mięsa 
oraz dwie szynki pochodzące z pota
jemnego uboju-

Urzędnicy ci chcieli mięso to skon
fiskować i przewieźć do rzeźni celem 
dokonania badania, lecz temu stanow
czo sprzeciwiła się Marjanna Sochowa, 
która zajęła wobec nich stanowisko 
bardzo wrogie. Nie zezwoliła urzędni
kom zbliżyć się do> kontuaru, grożąc 
im użyciem w obronie mięsa olbrzy
miego noża rzeźniczego i,4UŻEG.Q.4AŁ 
saka, służącego do rąbania mięsa. 

Nie pomogły żadne przekonywania 
ze strony urzędników Kijewskiego i Du 

lewicza, a nawet odniosły one wręcz 
przeciwny skutek, bo Sochowa, będąc 
już mocno zdenerwowana, użyła obra-
żliwych wyrazów pod adresem urzęd
ników, nazywając ich złodziejami. Po-
zatem Sochowa rzuciła obelgę na Pań
stwo Polskie-

Przy pomocy policji mięso zakwe
stionowane skonfiskowano, a przeciw
ko Marjann.-e Sochowej skierowano 
sprawę do prokuratora-

Onegdaj Sochowa stanęła za te prze 
stępstwa przed sądem okręgowym w 
Piotrkowie na sesji wyjazdowej w To
maszowie. 

Obrońca mec. Grygosiński wobec 
zupełnego udowodnienia winy Socho
wej prosił o łagodny wymiar kary oraz 
o jej zawieszenie ze względu na wiel
kie zdenerwowanie oskarżonej w 
chwili popełnienia tego przestępstwa 
oraz na jej dziedziczne obciążenie cho
robą padaczki, na co przedłożył świa
dectwo lekarskie. 

Sąd,"biora!c pod uwagę te wszystkie 
wjSKleds; :,Jagodzące, skazał Sochowa 
na łączną J<arę 6 miesięcy aresztu z za 
wieszenicui wykonania kary na prz»^ 
ciąg lat trzech. 

DV. M E D . 

. KANTORA Mikołaj Bornstein 
został przeniesiony na ulicę 

Zie loną 5* 
telef. 112-22. 

Przyjmuje od 1—3 i od 6—8 po 
Ceny lecznicowe. 

GABINET CHIRURGICZNY 

choroby kobiece i akuszerja 
powrócił 
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DR. MED. 

n n e n b e r g 
A. A S K E N A Z Y 

powrócił 
I KILIŃSKIEGO 5 3 , TEL. 1 8 3 - 2 0 

Choroby skórne I weneryczne 
PRZYJMUJE: 12—1.30 I 4—7. 

Zielona 8a 

DR. MED. 

DO AKT NR. KM. 1574/33 R. 
OBWIESZCZENIE. 

KOMORNIK SADU GRODZKIEGO W ŁO-
DZ„I REW. 18-KO. ZAMIESZKAŁY W ŁO-

'DZI, UL. RZGOWSKA 52, NA ZASADZIE ART. 
602 K. P. C. OCTASZA, ŻE W DNIU 10 

Dnc7!IKIMF PAŹDZIERNIKA 1933 NKU O «;ODZ. 12-ej 
LUB ^ ^ t ^ & t ^ S i \ T S - ^ Ł O D Z I ' P R Z Y RZGOWSKIEJ 7. OD-
ENERGICZNY ŁODZIANIN MESZKA ACY SIA PUBLICZNA LICYTACJA RUCHO-
LE W MAŁOPOLSCE. REFERENCJE EWEN- M ( J Ś D A M L A N O W I C I E : M E B L I I 2 FUTER 

KNMU" MĘSKICH, SAKPALTA MĘSKIEGO, ZEGARA 
P„RH?» Piotrków- ŚCIENNEGO, LASKI Z SREBRNA RĘKOJEŚCIĄ 

DO BIURA OGŁOSZEŃ ..FUCNS . 1 ™ ™ ° * : { FIRANEK, OSZACOWANYCH NA ŁĄCZNĄ SU-
ME ZL. 525.—, KTÓRE MOŻNA OGLĄDAĆ W 
DNIU LICYTACJI WI MIEJSCU SPRZEDAŻY, 
W CZASIE WYŻEJ OZNACZONYM. 

ŁÓDŹ, DNIA 5 PAŹDZIERNIKA 1933 R. 
Komornik: ADAM MRÓZ. 

SPRAWA CH. HERCBERGA P-KO E. SZE-

R Z G O W S K A 5 (wijilcii Sieradzka 1) t u a l n i e k a u c ] e n a i 8 a a n l e n ) 0 t e z , 0 ż y c . 
P O , , TEL. 191-03. PRZY|ĘCLA 1 0 - 1 2 I 1 5 - 1 9 OFERTY PROSZĘ SKŁADAĆ POD „KOMIS", MĘSKICH. 

St. Praport 
D r . 

, .Czystość" 
Piotrkowska J4, telefon 167.45 

przyjmuje cyk.mowanie, drut-jwan;e, 
froterowanie TUZ sprzątanie biur, po-flerowi. 
kci. Czyszcze.iie szyli 

Do akt Nr. Km. 1336/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-

Dr. MED. 
TEL. 208-95 

POWRÓCIŁA 

ul. Piotrkowska 200 
róg Pustel 

Nr. tel. 194-03. 
Choroby skórne I weneryerne • - , „ « „ , 

przyjmuje wyłącznie kobiety I dzled CHOKUHY uszu 
od 1 do 3 1 od 7 do 8-ei 

Do akt Nr. Km. 549/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-GINEKOL.-URULUU. | Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło-
30—2 Choroby kobiece L drog.-moczowych, dzi. rewiru 14-go, zamieszkały w Ło-dzi, przy UL. Narutowicza 35, na zasa-

przyjmuje od 4—8 wiecz. ^ dzi, przy ul. Aleja Igo Maja Nr. 34 na dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
; zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że dniu 16 października 1933 r. o godz 
|W dniu 13 października 1933 roku, o 11-ej w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
godz. 12-ej w Łodzi, przy ul. Aleja Nr. 76 i 80 odbędzie sie publiczna li-
I-go Maja Nr. 14. odbędzie sie publicz- cytacja ruchomości a mianowicie- mo-

'na licytacja ruchomości a mianowiole: toru elektrycznego, maszyn cukierni-

. B A L I C K A G d a ń s k a 93 

D Y N I N 2200 tuzinów pończoch jedwabnych, czych. maszyny do wybijania czeków 
oszacowanych na łączna sume Zł. oraz mebli sklepowych, oszacowanych 

,7000.- , które można oglądać w dniu na łączna sume Zł. 12.800.- które 

DR. MED. 

NOSA, 
I KRTANI 

POWRÓCIŁ, 
PRZYJMUJE OBECNIE 

L. N I T E C K I Piotrkowska 64 tei. 1 0 2 - 6 2 
I godziny przyjęć od 5 do 7 pp 

GARDŁA licytacji W MIEJSCU SPRZEDAŻY, W CZA-' 
1 SIE WYŻEJ OZNACZONYM. 

ŁÓDŹ, DNIA 3 PAŹDZIERNIKA 1933 R 
Komornik: (—) ST. DULKOWSKI. 
SPRAWA TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ 

..POLONIA" 1 IN. P-KO FIRMIE „THIELC I 
SCHED". 

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE-' rtDJ^C^JIK-.E"1- 5 9 6 / 3 3 r 

RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH „ °gWIESZCZENIE. 
N N U I N I N T O O 1 Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
N H W K U I TEL, 2 1 3 - 1 8 dzi, rew. siedemnastego, zamieszkały 
Przyjmuje od 8—10 rano l od 5 - 9 W > Łodzi. 

MOŻNA OGLĄDAĆ W DNIU LICYTACJI W 
MIEJSCU SPRZEDAŻY, W CZASIE WYŻEJ o-
ZNACZONYM. 

ŁÓDŹ, DNIA 26 WRZEŚNIA 1933 R. 
Komornik- ZAJKOWSKT. 

P o s z u k u j ą P O K O J U 

ł a d n i e u m e b l o w a n e g o 

W NIEDZ. I ŚWIĘTA OD 9—12 W POL. 

Leczenie 
króikiemi falami 

rad]owemi 
CHOROBY STAWÓW, KOŚCI, MIĘŚNI 

,w Łodzi, przy ul. Radwańskiej 32/4, 
odbędzie sie publiczna licytacja ru
chomości A mianowicie: mebli, obra
zów, radjopdbiornika, dywanu, żyran
dola, lampy, lornetki i firanek, osza
cowanych na łączna sume Zl. 1020.—, 

1 które można oglądać w dniu licytacji 
wow, skóry, narządów wewnętrznych w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 

kobiecych i t. D. oznaczonym, 
N. NR T?A.B. I,".E C L E., '"""I' "zykalnej Łódź. dnia 18 września 1933 r 
Dr. POLAKA. Nawrot 7, Teł. 164-21.1 Komornik: M. LIPIŃSKI. 

ILE; 

DO AKT NR. KM. 965/33 R. 
OBWIESZCZENIE. 

KOMORNIK SADU GRODZKIEGO w ŁO
DZI, REW. XX-GO. ZAMIESZKAŁY W ŁO-'Z WSZELKLEMI WYGODAMI Z UŻYWALRIOŚ-

UL WÓLCZAŃSKA 91. NA ZASA-'DZL. UL. PIOTRKOWSKA 236 NA ZASADZLE.CIĄ TELEFONU L ŁAZIENKI ORAZ Z OSOBNEM 
ORT 602 K P C OGŁASZA ŻE W.ART. 602 K. P. C. OGŁASZA, ŻE W DNIUWEJŚCIEM (MOŻLIWIE Z kJatKl SCHODO-

DNIU ?0 PAŹDZIERNIKA 1933 R. O GOD. 12,9 PAŹDZIERNIKA 1933 R. 6 GODZ. 12-EJ WEJ). W ŚRÓDMIEŚCIU, NIEDALEL ULIC: -
W RUDZIE PABIANICKIEJ UL. STASZYCA 78 SLEKIEWICZA. WIGURY - ŻWIRKI. PRZE-
ODBEDZIE SIE PUBLICZNA LICYTACJA RU-JAZD - ANDRZEJA. GDAŃSKA, 
CHOMOŚCI A MIANOWICIE: WOZU DO WO-| WARUNEK: KULTURALNA RODZINA. OFER-
ŻENIĄ WĘGLA, BRYCZKI NA RESORACH DO,ty SUB „KOMORNE I-GO", DO ADMINI-
WOŹENLA TOWARÓW I KONIA GNLADEGO. STRACI I. 3J?2; 
OSZACOWANYCH NA ŁĄCZNA SUME ZŁ. 750,1 
KTÓRE MOŻNA OGLĄDAĆ W DNIU LICYTACJL.LJD7IEL.AM LEKCJI I KOREPETYCJI, PRZY-
W MIEJSCU SPRZEDAŻY, W czasie WYŻEJ gotowuję do egzaminów. Szybkie PO
ZNACZONYM ' ,stepy zapewnione Cena PRZYSTĘPNA. 

Łódź dnia " września 1933 R. Oferty DO jyni;NISTRACJI REMIBLIKI siw 
KOMORNIK- (-)"w. T'RZEBIATOWSKI.'..OCLPOWICD ÎALRL&L• 

http://ffk.tr
file:///VQCJ3
http://licytacJl.lJD7IEL.AM
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Teatr 
R e w ji 
Artystyczne! 
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REX" I W A R S Z A W A W I T A W A | 
™ | Wielki przegląd przebojów stolicy w 2 częściach 20 obrazach pióra: Hemara. Tuwima, Toma, Starsklego, Marfoga, W*<» (Oj 

II muzyka: Petersburskiego, Golda. Warsa, Kataszka I Białostockiego. Udział biorą: WAWA znakomita artystka teatru »MorsMe Kilińskiego 124 tlawnlel ...lar" telefon 248-94. 
DZIŚ W PIĄTEK, dnia 6-go października 

I DNI NASTĘPNYCH przedstawienie inaugura
cyjne p. Ł 

Wielki przegląd przebojów stolicy w 2 częściach 20 obrazach pióra: Hemara, Tuwima, Toma, Starsklego, rtlariu*^orskie 0 ?ye f| 
muzyka: Petersburskiego, Golda, Warsa, Kataszka I Białostockiego. Udział biorą: WAWA znakomita artystka t e a ' r u , j j o w cm. W- v 

nówna, Pogorzelska, Modzelewska, Messal Nowicka, Krukowski I Chevalicr w jednej osobie) oraz M. Cielecka, M. 
Z. Żukowska, W. Łoskot, M. Nlksarskl. A. Polońskl, J. Sławski. R. Urbański oraz znakomity kwartet Lisowskich. ^ d o t\, 2.2"' 
Początek przedstawień w dnie powszednie o g. 7.30 i 10, w soboty, niedziele i święta 5, 7,30 110. Ceny miejsc o d ^ _ _ _ j 

DOKTÓR 

w.łtagunowskc 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
l MOCZOPLCIOWE. 

Gabinet Roentgeno • leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r.. 1 do 2 1 pól 
ł od 6 do 8 I pól wiecz. W niedziele 

1 święta od 10—1. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

P I O T R K O W S K A 5 6 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 11 pół — 4, 6—9 wleoz, w nie
dziele I święta od 10—1 

Ceny lecznicowe. 

DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2, tel. 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 

W niedziele 1 święta od 10—12. 

DR. MED. 

J. WAJNSZTOK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

powrócił 
I przyjmnje cd 3 do 4 po poł. 

CcdtcBniarta 30 
Telefon 102-02. 

OC<DOQOOO0OOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC 

Zatwierdzone przez Alin. W. R. I O. P. 

KURSY MUZYCZNE 
Kierunek artystyczny prol. Józef T u r c z y ń s k i 
Klasa fortepianowa Helena W i n n i k o w o w a 
Klasa skrzypcowa — Br . R o t s z t a t ó w n a 
Klasa śpiewu — D o r a S c u r i 

Przedmioty teoret : zasady solfcggio I inne 
Zapisy przyjmuje kancclarja przy ul. 

SIENKIEWICZA 53, 111 p . m. 20, t e l . 1 8 4 - 0 7 
od 10—12 i od 4—6 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOt 

DR. MED, 

• • • • • • • • • • • • • • M H n a n i a n i i i D B R n a H H a i i a i R H i i E i 
a h 

LEKARZ-DENTYSTA 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Juliu

sza i Berty małż. Roth w Andrespolu, Maks 
Szenwic, komunikuje, iż w dniu 18 paździer
nika 1933 r. o godz. 11 w Sali Zebrań Wydzia
łu Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi od
będzie sie zebranie wierzycieli z następującym 
porządkiem dziennym: 

1. Wysłuchanie sprawozdania syndyka tym
czasowego i zatwierdzenie rachunku jego wy
datków. 

2. Przyznanie syndykowi tymczasowemu, 
wynagrodzenia za jego czynności. 

.3. Zawarcie układu z upadłymi, względnie 
utworzenie związku wierzycieli i wybory syn
dyka ostatecznego. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
małż. Roth w Andrespolu 

Maks Szenwic 
Piotrkowska 182 tel. 131-22, 

B i 
i? 

F. KspG 
tel 232-55. ^ 

S. Kryński 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
godz. przyjęć od 9—11 i od 3—4 po pol. 

Sienkiewicza 34 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

Dr. MED. 

A l . Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
l 232-55. przyjmuje 7- -8 wic^ót 

DR. MED. 

Nlewiażski 
Chor. weneryczne, skórna 

I moczopłclowo 
POWRÓCIŁ 

Andrzeja 5, wici. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano 1 od 5—9 w 

w niedziele 1 ś,wieta od 9—1. 

DOKTÓR 

Wołkowyski 
Cegóelniana Nfi 4, 

t e l e f o n 2 1 6 - 9 0 . 
chor. w e n e r y c z n e , m o c z o p ł c i o w e 

I s k ó r n e 
Przyjmuje od 9—1 15—9 

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO
DZINY 9—1-el. 

g r y p ę , p r z e z i ę b i e n i a 
b ó l e : a r t r e t y c z n e . 

STAWOWE, KOSTNE i T.P. 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
T A B L E T E K . 

Żądajcie oryginalnych proszków 
z , KOGUTKIEM 

DR. MED. 

Szymon Grinberg 
Piłsudskiego 55 

Telefon 168-58. 

POWRÓCIŁ 
przyjmuje od 3-ej do 6-ei. 

t Kupno i sprzedaż 

SKRYPTY! Komplet z I roku prawa 
U. W. sprzedam tanio. Oferty sub: 
„Natychmiast". 
KUPIĘ kuchenkę szamotowa w do
brym stanie, łaskawe zgłoszenia z po
daniem ceny sub: „Kuchnia" do „Re
publiki". 
KUPIĘ plac na przedmieściu blisko 
tramwaju miejskiego, łaskawe zgło
szenia z podaniem ceny i w jakim 
punkcie sub: „K. Z." do „Republiki". 
S KRZESEŁ i fotel dębowe, kryte 
sztuczna skóra, nowoczesne, sprzedam 
tanio, Cegielniana 32 m. 9. 
OKAZYJNIE sprzedam sklep kolonjal-
uo-spożywczy z towarem. Wiadomość 
w sklepie Koziny, Włodzimierska 10, 
id g. 7 wiecz. 

2 POKOJE z kuchnia i wszelkiemi 
wygodami, słoneczne do wynajęcia, 
Zachodnia 17 m. 15. 
POKÓJ umeblowany z używalnością 
telefonu, niekrep. wejściem poszukiwa
ny. Oferty z podaniem ceny sub: 
„J. W.". 
ODSTĄPIĘ od zaraz. 1 lub 2 słonecz
ne, frontowe pokoje, z meblami lub 
bez z niekrępującem wejściem, ewen
tualnie z używalnością kuchni i kąpie
lowego, naprzeciwko kolejnego ogro-
du. Kilińskiego 5 5 m. 60, 

POKÓJ umeblowany, telefon, oddziel
ne wejście, do wynajęcia, Andrzeja 46 
ni. 16 (róg Żeromskiego). 
3 POKOJE z wszelkiemi wygodami w 
centrum, świeżo wyremontowane do 
oddania. Wiad. tel'. 180-84. 

Lokale 

ZAMIENIĘ 3-pokoJowe świeżo wyre
montowane mieszkanie z wszelkiemi 
wygodami na odpowiadające powyż
szym warunkom — 2-pokoiowe. — 
Oferty: sub: „A. Gr.". 
POSZUKIWANE dwupokojowe miesz
kanie, remintowane, z wygodami, w 
centrum, nie wyżej drugiego pietra — 
bez-odstępnego. Oferty pod „R. Qr." 

POSZUKUJĘ trzypokojowego miesz 
kania w nowym domu z wygodami, 
w śródmieściu, niedrogie komorne. — 
Izwonić 222-25. 30 

POSZUKUJE 1 pokoju z kuchnią sło
necznego nie wyżej III p. Oferty do 
Republiki sub. „K. 238". 5 

MIESZKANIE 4 pokojowe ze wszel
kiemi wygodami, bez podatku lokalo
wego na ul. Narutowicza 58 tanio do 
oddania natychmiast, klucz u dozorcy, 

Wszelkie informacje telefonicznie 
220-27. 6 
DAM ODSTĘPNE za 2 pokoje z 
kuchnią z wygodami, ewentualnie du 
ży pokój z dużą kuchnią. Niskie ko
morne. Oferty do administracji Re 

30-2 publiki pod „Ładne". 

• 
V i 

Posady 

SALON damski i manicure oddam w 
dzierżawę b. tanio, Zakład fryzj. Pił
sudskiego 72. 

EMERYTOWANYCH oficerów kilku 
poszukuje Wydawnictwo. Pensja pro
wizja, 6-go Sierpnia 32—5 piątek 
19 i pół — 20 i pół. 
SEKRETARZA samodzielnego kores
pondenta poszukuje Instytucja tury-
styczno-sportowa. Oferty sub: „H. B!" 
składać do „Republiki". 
STOLARZ do robót fornierowych po
trzebny, Tramwajowa 3 m. 14 w pią-
tek, sobotę od 10—12 godz. 

Rozmaite 

BYŁY INŻYNIER Elektrowni Łódz
kiej sprawdza zapotrzebowanie prądu 
(taksę ryczałtową), urządzeń elek
trycznych kontroluje rachunki i udzie
la porady tyczące instalacyj elektrycz-
nych. Tel. 233-22. 
P. WANDA Lewandowska, zamiesz. 
Piotrkowska 134 — zawiadamia pu
blicznie, że nie będzie odpowiadała za 
czyny męża swego Henryka — ner
wowo chorego. 
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B
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GUTMAN Hersz 
z dnia 2.10-1926 t 
Łódzkiej « S 7 
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Oziś fi dni następnych! 

i 

Film wybitnie .współczesny. Film jaki się zdarza oglądać raz jeden na wiele lat. 

Erotyzm! Kult ciała! Ekstaza miłości! W roli „Ewy" HEDY KIESLER, w roli Adama" ARIBER T u ^ m d ^ 
GUSTAW MACHATY. — Następny program: „DEMON WIELKIEGO MIASTA" Edmund Lowe. J n 
Dnia 7 października rb- w sobotę o K- 12-ej. dnia 8 paźdz. o jjodz. l l -e j wyświetlany będzie p o r a n i 
po 20 gr. — Sensacia! Bohater CZEMP'A „Donovon" JACKIE COPER. 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 
I -.portowy 136-44; referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika'' 68-148 
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r g i s u m e r a a „REPUBLIKI" 
fi Ludzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zl. 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republika" 1 
,.Exnrcss' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

^f^''^^^^^^ "3^1 SĄ 28-tnrn: 
CENY OGłOSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm 
stronie I -^ zl 2 za wie™ mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe > zaślub. : 

nowe w tekście zl IŁ - Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr. najmme. 
S? I oonuklwagIe pracv za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekśr.e redakcyj
nym zl I M S r . Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc Ogłoszenia zagraniczne 
ToO proc drożTi Ogłoszenia fantazyjne l tabelaryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Adminlstracla nie odpowiada. 

tekstowa dzieli się na | Słuszne reklamacje j»ef«} w ^f^tĄ 
. wniesione beda najpóżn.-^• 0 

N a ' o d ukazania sie pierw*'., 
ńfeżwloczńie po"ukazaniu / co ^ 
ogłoszenia tej sameJ trę n ) e »in „ 
•Omyłki, które zasadniczo & 0 a f l l 

ogłoszenia nie upoważnia • ,„ c gi 
zapłaty lub ooW<° r Z' 

»i» V 
8 
pi* 

Wydawcę; Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w f.odzi. P '° 
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